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1.131 MIAST WYZWOLONO w CHINACH 
Bilans zwycięstw Chińskiej Armii Ludowej 

Coraz bardziej rozrasta się sieć spółdzielczych ośrodków mosz:yno· 
wych, które przychodzą z pomocą chłopom mało· i średniorolnym, Wf· 
pożyczając im maszyny. 

Na zdjęciu kierownik ośrodka maszynowego w Górkach Małych koło 
Tuszyna, chtopka ob. Julia Kunka, rozmawia z gospodarzem, ob. Ju· 
lianem Pyciem, ki·óry przyszedł do ośrodka pożyczyć młocarnię. Otrzy­
ma on w ter01inie maszynę, omłóci zboże i wykona na czas siewy. Bo· 
wiem kierowniczka ośrodka tak rozplanowała pracę maszyn, że każdy 
chłop molo· i średniorolny będzie mógł z nich korzystać. 

PEKIN, (f \P). - Agencja No- str~iły przeszło 99 tysięcy żołnie I częcia walk, tj. w ciągu 4-cb lat 
wych Chin opublikowała komuni ny i oficerów w tym ponad 60 Armia Ludowa wyzw-0liła 1.131 
kat dowództwa naczelne~o Chiń- t~·sięcy dostało się do nie,voli, bli miast. 

legraficzne między ·Szanghajem 
·a Pragą. Jest to pierwsze tego 
rodzaju połączenie między Szang 
hajem a jednym z krajów demo-sk:ej Armii Ludowej, podsumowu sko 23 tysią~e .zginęło, a reszta Zdobycz woj~nna, jaką Armia 

jący bilans walk w północno-za- zhunto1".~la s1ę 1 przeszła na stro Ludowa wzięła w ciągu lipca, 
cbodn'rj i środkowej części kr:i.ju nę Armil Ludowe]. obejmuje ro.in. 847 dział, 3,815 
VI ciĄ<_..:u lipca rb. · ·1 · h · I kk' h k b. · 

-d W t:rm samym uasie Chińskie c1ez nc 1 e 1c ara inow ma 
Jak wynika z komuni katu w Wojska Luclowe wyzwoliły 70 sz;'nowych, ponad 45 tysięcy ka­

cią:su lipca wojska Kuomintangu I miast. Ogółem od chwili rozpo· rabinów zwykłych, przeszło 11 mi 

~~~~~~~~w~YSP CZANGSZAN Wybory władz na1·wyższych 
PEKIN, (PAP). - Jak podaje 

Ror.ka~ 8pecin.lnu Komendp SP -
Sukcesy I osiąanięcia 

II turnusu brygad SP 
WARSZAWA IPAPJ Komendo 

GlóNr.o Po'!.-:<zechnei Organizaq: 
,,SL•:?bo Pc'sce'' wyd~J.::i w zwiqz(u 
:z :::crkor' . .:z~n·em p•ac li •ur"lusu b~y­
god „SP", rozkaz sp~cja!ny, w ~t6-
rym składa oficerom, instruktorom, ju· 
naczkom i iunokorn „SP'' podzię~0-
wo~ie za sukcesy i osiqgniącio 'N 

·dz7e!c odbudowy kraju. 
Roz;;az pcdkreślo no ws:ęp:e ofiar· 

l'ą pracę junaków, k:ó-zy pełni e;nr-

Hobo lnicy polscy 
zwiedzają Kreml 

MOSKWA. (PAP). - We wto­
rek zespół robotni'ków, iJ1ż:»n!e­
rów, architektów i plastyków, za 
trudn:onych przy montażu pierw 
szej W'.\'Stawy po1skiego przemysłu 
lekkie~o w Moskwie. v.\·'.edził 
Kreml 

g:i i świadomego entuzjazmu df.,vi­
gaici z gruzów i budują nowe obiek· 
ty, au~ostrodv, drogi i lir·1e kols;o·1v1?. 

„Kaidy dxień waszej pracy - CZ''/ · 

tomy w rozkozie - to nowe hektary 
zmeliorowanych pól, to nowe kifomP.· 
try walów ochronnych nad Wisłą i 
Wartą. Junaków SP·owców znają 
mieszkańcy wszystkich okolic kraju, 
cenią ich procę masy ludu procują­
cego wsi, miast i ośrodków fobrycz:­
nych". 

Rozkaz zwroco siEI do junaczek i 
·,.r.óów z ope1em o pogłębienie d;>­
świodczeń w procy i nauce, o zapo­
znanie się z osiągnięciami· postępo­
wej młodzieży świata i jej przodoią· 
cego oddziału - mlodzi~ży radziec­
kiej, o umocnienie sojuszu robotniczo 
chlopskiego na odcinku miodzieio­
wym. 

Roz!;oz specjc!ny Komendy Głów­
nl'!j ,,S!użby Polsce" odczytany zo­
stcn1e przed frortem wszystk'ch od· 
dzi.aló N „SP". 

lionów szt. nabojów i zgórą 37 ty 
sięcy granatów. · 

Agencj,a Nowych Chin Wojska Lu' w k R bi k L d 
dowe zdohyły wyspy Czangszan, ęgierS iej" epU i i U OWej" 
położone między portem Czefu a 
port-Arturem. Na wyspach tych BtrDAPESZT (PAP) - 23 bm., I Węgiers1dej Szakasits i członko"1Vie 
znajdowaJ.y się bazy morskie, któ zgudnie z nową. konstytucją. węg!er· rząclu z premierem Dobi i wicopremie 

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE rymi l{uomintang l>lokował wy- ~ki~, Węgiersk:e Zgro01adzenie ~aro. rem RakOsi na czelo. 
h' do\\'e dvkonalo wyboru prezydium, \\iceprzewoduiczqcy Zgroms.dWTtla 

MIĘDZY SZANGHAJEM hrzeże C in północnych. ~kladają.cc-go się z przewodnicz~cego ~arodowrgo 1-foln:u odcz,vtal pismo, 
i PRAGĄ Wojska Ludowe wzięły ok. pół i dw6cli jego zastępców, sekretarza i wystosowane do Zgro111adzonia w i· 

PEKIN. (PAP). - Agencja No- tora tysiąca jeńców oraz znaczną l7 <'Złnuków. m:eniu WNier•kicgo Kirpodlegloś~io. 
wyc~ Chin donosi, że 15 sii:rpnia \ z~ob~:cz m.in. j~den transporto-

1 
Xa po~ie~J.cnie przyhyli, witani hu wego Frontu Lnilowcgo przPz pr7.e>l'o 

nawiązane zostało połączenie te· w.1ec i dwa statki parowe. rz:)o okla,:kow, Prezydent Republiki dnicz:icego tego J:'routu . la1ia•a. Ra­

30-lecie Komunistycznej Partii USA 
Lud francuski solidaryzuje się 

· z walczącym proletariatem Ameryki 
PARYŻ (PAP). - Z okazji 30-ej 

iocznicy powstania Komunistycznej 
Partii Star:ów Zjednoczonych Komi­
tet Centralny Francuskiej Partii Ko­
munistyczr.ej przesłał do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych następującą 

depeszę: 

„Drodzy Towarzysze! Z okazji 30-
lecia powstania Waszej partii prag· 
niemy zapewnić Was o najgłębszym 
popa1ciu, udzielanym W.am przez lud 
francuski w walce, którą prowadzicie 
przeciwko najbardziej zaborczemu im 

perializmowi świata, przeciwko lmpe 
rlalizmowi miliarderów amerykań­
skich. 

Naród wasz dźwiga Ciężkie brze­
mię polityki, która popiera faszystów 
i reakcję, która podsyca krwawe woj 
ny w Grecji i w Chinach i pragnie 
ro7pętać nową wojn~. 

Stanów Zjednoczonych, jej Komitet 
Centralny i jej 12 przywódców, oskar 
żonycb w ohydnym procesie! 

Niech żyje pokój! Niech żyje bra· 
terstwo i jedność ludów ze Związ­
kiem Radzieckimi Niech żyje wielki 
Stalin - żywe i wzniosłe wcielenie 
najwyższych i urzeczywistniających 

się ideałów ludzkości! . Niech żyje 
prryjaźi1 ludów Francji i Ameryki!" 

\V imieniu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej podpisali: Ducloi;, Mar­
ty i !\lauvais. 

Akademia 

ko><i. zawierające propozy~je co do 
:;kłncln prezydimn. 

.hk w'sdorno. nowa. kon11tytucja wę 
gierska. . znosi stanowisko jedno.osobo 
wego Prezydenta Republiki, a. naj. 
wyższym reprezentantem p:uistwa. Jest 
kolegialne Płezydium. 

Zgodn:e z wy.;u11i~tymi przez Xie­
podleg-łc>ściow,v Fr011t Lud,nvy prOłlO­
z.vejaroi, jednoglo&nie obrano przewod 
niczącym prezydium dotychczasowego 
Prezydenta Republiki Węgierskiej Sza. 
kasitsa. Xa stanowi~ko wi<'rprze1yod11i 
czą.ryci.i obrani zostali Kiss i Nagy, 
oraz na stanowi!;kO sekret11na. dot.ych 
czasowy przewodnicz:1ry 7.grcm1adze. 
uia Karodowego Olta. Ponadto doko­
nano w:vhorn 17 członków prezydium. 

Jednomymne wybranie wszystkich 
wskazanych prZez Niepodległościowy 

l'ront Ludowy kanclyclatów przeisto. 
czyło się w spontanicz11~ mauifest:lcjf 
c-~go Zgrom2cl:l:enia N, ·odowego. 

1?0 robotników polskich, uczest 
ników tej wycieczki, zgodnie 
stwbrdzifo, :ie wspomnienie o t:vm 
dniu na zawsze utkwi w ich pa­
mięci. Zwycf ęstwo robotników fińskich 

Polityka rządu Stanów Zjednoc7o· 
nych pociacia za sobą straszliwe ob· 
ciążenia potlalkow·e, które bezlitośnie 
!)'niotą robotników, ...JJ'ił.opów, drob· 
nych rzemieślników i drobnych kup· 
ców. Na ich koszt właśnie rząd USA 
popiera krwawe 1brodnie ·czcmg-Kai­
Szeka i Tsaldari-;a, podtrzymując rzą 
rly, które straciły wszelki autorytet u 
własnych ludów". 

Doskonale wyraził myśli, nur­
tujące robotników poisk:ch nad- Strajk w Kemi zakończony pełnym sukcesem 
sztygar Jankowski z Katowic. któ HELSINKI, (PAP). - 22 bm. w dowych, przyznała, że winowajl 
ry oświaclc~yl: „Opuszczamy Mo 

Depesza podkreśla solidarność ludu 
francuskiego z ludem amerykańskim 
w walce o pokój i potępia proces 12 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych. 

w 5-tą rocznicę 
wyzwolenia .Rumunii 

PRAGA !P API - W Pradza odbylo 
:;ię uroczysta akademia, poświęcona 
5-ej rocznicy wyzwolenia Rumunii 
spod jarzma hitlerowskiego. W aka­
demii wzięli udział liczni czlonkow;e 
rzqdu czechosłowackiego, kolonii ru• 
mur'lskiej w Pradze i społeczeństwa 
czechosłowackiego. 

Po c1olrnnn n ·u wyhorów, wireprze. 
wodnir?.ący Zgi·omadzenia )faroc1owe 
g:' 1-folnar odcz:<'lal pi-<mo pr,.ewoa: 
mez:1cego Zgromadzenia. Xarodowego 
Olt,v, że wobec wybrania go na shnt 
wisko sekretarza prezydium _ zgła· 
~1.a swe ustQpienie z c1ot~-chczas zaj~ 

mowa n ego stanowii::ka przewoc1niczą.. 
ceg-o Zgromadzenia :K°al'odowcgo. 

skwt} pełni niezapomnianych wra godzinach wieczornych Rada Pań cami strajku w Kemi są kapitali-
żeń. Wspomnienia 0 wspaniał_vcb stwa poleciła towarzystwu akcyj ści i zadość uczyniła pierwotnym 
tabytkarh Kremla, obraz pięknej nemu w Kemi uchylenie zarządzo żądaniom strajkującycb. 

„z okazji 30-lecia Waszej partii 
najserdeczniej życzymy Wam sukce· 
sów w stosowaniu słusznej linii po­
litycznej i przyświecających Wam ha 
seł. 

. Zgi:onrndzen:o Xal'odowe, prz.>chyla 
Jl!C się do proGhy Olty. zwolniło go :i; 

znjmowanego stanowi~ka.. :Xa wio~ek 
XiepodJeglośtiowcgo Prontu Lu<low1>_ 
go przewodnicz:i cym Z::;romadzeniti. ~•a 
rodowego obrm1! został poseł Ludwik 
Drakos z zawodu metalowiec. 

sali posiedzeń Rady Najwyższej nej zniżki płac j przywrócenie 
ZSR-R, obraz Gwiazd Kretnlow- · w k"lk • h 
skich które oglądaliśmy zbliska plac z okresu przedstra1ko~ego. I U Wlerszac 
towarzyszyć nam będzie przez ca- I W ten sposób Rada Panstwa, 
le życie". pod naciskiem szerokich mas lu-

Niech żyje Komunistyczna Partia 

10 lat historii 
Wkrótce minie 10 lat od pamięt I ludzi jak Marian Buczek, Marceli 

nego wrześµia 1949 roku, kiedy Nowotko, Alfred Lampe i w'.e1u 
to naród polski, mimo swego bo- innych. 
hater.stwa i patriotyzmu. mimo I nast~pne 5-lecie: 5 lat władzy 
gotowości zł<>żenia wszelkich o- ludowej, 5 lat sojuszu ze Związ­
fiar d1a obrony Ojczyzny, zdra- kiem Radzieckim, 5 lat budowy 
dzony przez faszystowski rząd sa· wo1nej, niepodległej Polski Ludo 
nacyjny wtrącony został w jarz· wej. 
mo morderczej i długotrwałej nie Czego nauczyliśmy się w ciągu 
woli. minionego dziesięciolecia? Jakie 

Mija 10 lat od chwili, gdy naj- z i:iei;e~ możemy dz.iś wyciągnąć 
lepsi svnow1.e Polski chwytali za •.vniosk1? 
or-~ do walki z nawałnicą hit1e- Redakcja ,.Głosu Robotnicze.go" 
row~ką, a jednocześnie zdrajcy ~ og!a~za na ten te~a.t ankietę 
rządu sanacyjnego i ich popiecz- wsrod s_wych czytel!~1k;iw .. Zwra­
n icy z prawicy pepesowskie.i - c~my się ~o r?botn:~ow i ~hl~· 
wydawszy kraj na pastwę okupan µow, _do mt.ehgei:c11 pracu1ąc~J, 
ta chronili się za granicami wyda d-0 ~ęzczyzn i k?b1et. do wlok~1a 
nego prze! nich na zatratę pań- rzy .'. .metalowc~w, do czlonko~v 
stw<1, pozostawiając naród roz- oart:.1 1 ~ezpart:nn:vch o wyp0w;e 
brojony i bezbronny. dzeme się na łamach naszego pis 

Któż be;r, dojmującej goryczy i ma na temat: . • • 
ostrego .gn'.ewu może dziś myś1eć ~;ego t~attt'z~ ło mnie 10-lecie 
o t•·m ponurym okresie? 193. -1949. . , , . 

J Zwracamy się rowmez do u-
10 lat. Długi i doniosły to o- cu-stników obrony Warszawy i 

kres '! dziejach Il:aszego narodu. innych miast Polski - do żołnie-­
A narod nasz w c1ąg-1:t te.go prze- rzy - ucze-stników bitwy pod 
ło:i\owego . okresu . h:s~ory_czn~go Kutnem i innych bitw, do człon­
V::e,e przezył, przec1erp1ał 1 '"'tele ków oddziałów partyzanckich, do 
s;ę nauczył. był~·ch więźniów obozów koncen-

Patrząc obecnie z perspektywy tracyjnych o wypowiedzenie się 
czasu na mini.one 10-lecie trudno na temat: 
nie dostrzec, że okres ten rolpa· Czego nauczyło mnie IO-lecie 
da się z kolei na 2 odrębne okre- 1939-1949? 
sy: 5 lat okupacji l wyniszezenia Niech Wasze wypowiedzi będą 
narodu polskiego, łapanek, obo- zbiorowym podsumowaniem mi­
zów i pieców krematoryjnych, an nionego IO-lecia. i zb!orowym wy 
typolskich knowań i kumania się ciągnięciem wniosków z tej wiel­
zdradzieckich polityków sanacyj- kiej lekcji historii, jaką byl ów I 
nych, endeckich i WRN-owskich okres dziejów naszego narodu. 
z wrogami narodu polskiego - o- Piszcie wspomnienia i artykuły, 
raz pięć lat niezłomnej walki na.i- przekażc!e nam swe uwagi i spo­
lep,;zej części narodu pod kierow strzeżenia. Podzielmy się publicz 
nictwer.; Pcls~iej ParU Robotni- nie naszym za tak wysoką cenę 
czPi. ood kierownictwem takich nab:rtym doświadczeniem 

GDYNIA JPAPJ - Wśród drobl"Jicv, 
którą przywiózł m-s „Batory" w cz::i· 
sie swego ostatniego regularnego <ei· 
su z Nowego Jorku, znajduje się m. 
in. 662 kg streptomycyny. 

Związki Zawodowe ZSRR-

MOSKWA (PAPJ - 22 sierpnia wi· 
cemin ister Ochrony Zdrowia ZSRR -
Szobanow przyjął członków deleg::i· 
cji towarzystwa „Finlol'ld;a - ZSi<i-1", 

w pierwszym szeregu światowego frontu 
__ walki o pokój i je~noś~ ludzi pracy 

Zakońc.zenie II-go Plenum Wszechzw1ązkowe1 Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 

przebywo:ącej w Moskwie. . 
W czasie spotkania wiceminister r::i· 

dziecki zapoznał gości fińskich z : ie-, 
którymi aktualnymi zogadnieniami o· 
chrony zdrowia w ZSKR. 

* 
MOSKWA (PAPJ - 22 bm. w Cen· 

tra! r.ym Parku Kultury i OdpoczynK:J 
w Moskwie nastąpi/o otwarcie trady· 
cyjr.ej wystawy kwiatów i owoców, 
wyhodowanych przez mieszkańców 
stolicy ZSRR. 

MOSKWA (PAP).-Dnia 22 bm. za· downictwa mieszkaniowego, stwier­
kml.czone zostnly obrady II-go Ple· dzając, że dyskusja przyczyniła się 
uum vVszecbzwiązkowej Centralnej cl.o ujawnienia wewn~trznych zaso-
R ad y Związków Zawodowych bów· przedsiębiorstw, które · umożli-
('vVCSPS) w ·Moskwie. wią przedterminowe wykonanie rocz 

\V ostatnim dniu obrad na poran· nyclt planÓl\- budownictwa osiedli ro 
nym po!'iedzeniu w dalszym ciągu botniczych. 
kor.tynuowilTI.e były debaty nad wy- Popowa wezwała do Jak najszer· 
konaniem planu budownictwa n'liesz szeqo stosowania i upowszeclmianła 
kaniowego przez Ministerstw·o Budo· w budownictwie mieszkaniowym do· 
wy Zakładów Ciężkiego Przemysłu. świadczeń i metod przodujacych sta-

Sekretarz \NCSPS Popowa, podsu· chanowców i nowatorów. 
mowując wyniki dyskusji położyła I Na wieczornym posied7eniu ple­
g!ówny nacisk na sprawę jakości bu· nnm wysłuchało sprawozdania dele· 

Kłótnie w parlamencie USA 
Debaty senatu i izby reprezentantów w sprawie pomocy wojskowej 

dla Europy Zachodniej - utknęły na martwym punkcie 
. WA~ZYNGTON, (PA.P~. - 22 l Nie osiągnięto porozumienia a-jnrch działaczy społeczn.y:h z. 45 sto­

s1erpma połączone komrs3e Sena · ni co clo jednego z omawianych n<?w, ~ .~72 ~uchownym1 1 dzra_łocza­
tu i Izby Reprezentantów rozpa I zagadnień. ~1 relig~1nym1 wszystk~ch wyznon, pod 
tr:y~ały proje. kt u~tawy ~,prog;a-1 Uczestnicy posiedzenia oświad p1s9lo hst do członk<?w senatu, wz:­
m1e „pomocy WOJSkqwe3 ' ktora czyli korespondentom. że „nie do wa1ący d.o odrzucenia tzw. pomo ... y 
łaczu się też ze sprawą kredytów P 0 , d ·ło d · " v.:01skowe1 w ramach paktu atlontyc-

• ,r , , r f \~ a Zł ODO O nlCZeflO • k e O 
marshallowsk1ch. NOWY JORK (PAP) - 849 wybił" 1 

1
9. '. t k 1. t b 1 d .· nrc10 or ,q 1s u y a przewo nrczą-

Z Tour de Pologne ... 
ca Międzynarodowej ligi Kobiet -­
obrończyń pokoju i wolności - lau­

Wrzesiński zwy cf ęzcą li-go etapu 
reatka nagrody pokojo~ej Nobla w 
1946 roku, Emilia Greene·Balsh. 

List do senatu stwierdza, że tzN. 
program pomocy wojskowej prowa­
dzi do wyścigu zbrojeń i będzie cię­
żarem niemożliwym do zniesienia dla 
gospodarki Stanów Zjednoczonych 1 
krojów Europy zachodniej. Ust 
stwierdza, że ze wszystkich stro11 
napływają dowody, iż droga do po· 
koju prowadzi przez oparcie się r>a 
organizacji Narodów Zjednoczonych 
oroz na rozwoju stosunków handlc1-

Kocie łebki na trasie Lódź-Toruń 
dały się mocno we znaki kolarzom zagr~nicznym 

Torm1 (obsł. wł.) Drugi etap 
VIII wyścigu dookoła Polski -
Łódź - Toruń. długości 208 km. 
wygrał Polak Wrzes:ńsld w cza 
sie 6:25,25 przed Niculescu (Ru 
mun:a) - 6:25,26. Saundersem 

(Ąnglia), - 6:25.27, Nowoczlriem 
'.Polska) - 6 :25,28 i Wyględą 

(Polska) - 6:25,29. 
Drużynowo zwyciężyła Polska 

przed Rummtia • wych ze Związkiem Radzieckim i kra· 
1iami Europy Wschodniej. 

gacji radzieckiej z prac światowego 
Kongresu Zwi<\zków Zawodowych w 
Mediolanie. 

Sekretarz WCSPS - Sołowiew w 
swoim r~feracie wyczerpująco oświe 
tlił obrady Kongresu oraz powzięte 
~ Mediolanie uchwały, podkreślając, 
ze obrady Il-go Światowego Kongre­
r-u Związków Zawodowych zadoku· 
nientowały ogromną miłość, jaką ro­
botnicy wszyslkich krajów otaczają 
Związek Radziecki. 

Sołowfo>\T oświadczył: „Radzieckie 
związki zawodowe wraz z pozostały­
mi demokratycznymi związkami za­
wodowymi brały czynny udział w u­
tworzeniu SFZZ, w walce o realizację 
programu federacji. Związkowcy ra· 
d1ieccy nadal kroczyć będą w pierw 
szvch szeregach klasy robotniczej w 
"'.alce o pokój i pollniesienie stopy ży 
c10wej mas pracujących, o jeszcze 
większe umocnienie je<lności szere­
gów klasy robotniczej i zespolenie 
wokół ŚFZZ". 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
Plenum wśród pov,;szecbnego entuzja 
'Zmu uchwitlili tekst pisma powital­
nego do Generalissimusa Stalina. 

Komunikat 
Dnia 25 sierpnia o godz. 15-tej w 

sali Miejskiej Rady Narodowej prxy 
ul. Nowotki 16 odbędzie się odpra· 
wo przewodniczących Komitetów Ro· 
dzicielskich oraz przewodniczących 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczycll. 

Na odprawie omawiane będą spra­
wy związane z organizacjq i rozpo· 
częciem nowego roku szkolnego. 
Obecność wszystkich· zointeresowg· 
nych jest obowiązująca. 



1-949 Czekamy na głos episkopatu! 
robotn•cza bronie niepodleglojci 

no rP<hi/.;cji nC1.•::ej wpl~·1.on c11dziel'l1tił' wiei.- uch.wal i re:.ol,u.cji rl>łi­
n,yC'lt 11rg<mi-.ji politycznych, 1połee:mych i kulturalnyclt, wyr!Uajip:3·ch 
oburrenie 1 prw:odu an.typol&ki"j uchu'Oly W C1ty1tmw i aolidarnoić :z" at11-
nrnd~kiPm R1ądu Pol.<kiegn. Otr:r)·mujemy r6r.1mie:t 1t• t,eri aam lemaJ 
lit"e11c: li.<ty pojl'ldyńczyc1: O:rytPlników. Marian Buczek, komunista, syn ko- ski, zaprzedającą gospodarkę Polski gospodarki Polski międzynarodowym 

lejarza, ślusarz, który w ciągu interesom światowego kapitafo, a klo- kartelom, przeciw osłabieniu na-
dwudziestu lat międzywojennyc:i, są robotniczą, broniącą narodowych szego polencjału gospodarczego, 
sześnaicie przesiedział w więz1e interesów Polski. Ohydna polityka 011· przeciw oddaniu mas pracują· 
liiach, a w r. 1939 wyrywa się zza lynarodowa, wymierzona przeciwko cych Polski na lup nędzy i be:.i:­
krot, chwyta :&a karabin, aby bronic ZSRR, doprowadziła do utraty prawie robocia. W strajkach hartowały się 
Ojczyzny i w bohaterskim ataku ·1? całego śląska i do awantur:iiczej wy- masy robotnicze, mimo strat w zabi­
niemieck!e karabiny 1Tiaszynowe g1- prawy kijowskiP.j, która przyniosła ?„f tych, rozstrzelanych i skazywanych na 
nie na przedpolach Warszawy, je;t sce nieobliczalne szkody, która była wieloletnie wiezienie. W rnanifestac­
najbardziej wymownym prz:'i'.klade.11 zalążkiem wrxefoia 1939 roku. Jest joch pierwsza.majowych, prześlado­
patriotyzmu kłosy robotnicze,. J~st historyczną zo~ługą KPP, utworzon~j wanych przez granatową policj41 i bo 
to patriotyzm wynikający z głębok1°'- z polączenia SDKPiL i PPS Lewicy, że jówki Jaworowskiego i Tasiemki, adby­
go umilowonia kraju ojczystego, kto- uczyła ona masy ludowe Polski wi· wała się mobilizacja rewolucyjnych sił 
ry pragnie się widzieć ' wolnym ()d dzieć w Związku Rodi:ieckim twórcę, klasy robotnicz:ef. Tworzył się jedno­
ucisku narodowego i społecznego. obrcńcę i przyjaciela niepodległości lity front mas robotniczych, przeciw 
Marian Buczek był uosobieniem ptJ- naszego kraju. sanacyjnym rządom zguby Polski. 
triotyzmu klasy .ro~~t~iczej, z kt~rym Od poci:qtku 1919 roku do wrześ- Zdobycie władzy w Niemczech 
walCzyła bez 1ttosc1 polsKa burz\Jo· nio 1939 roku trwa wołka o prawdzi- przez Hitlera i zawarcie przez rząd 
zio i jej rządy. wą niepodlegtość Polski, o zerwanie sanacyjny paktu z Niemcami, wzmo-

Bu~żuazja polska tak samo, jak bu1 z antysowiecką polityką kolejnyc11 g!y walkę mas pracujqcych przeciw 
żuaz•a innych krajów kopitalistycz- rządów burżuazyjno - obszarniczych, sanacyjnemu rządowi zd rady na.-o· 
nych' przywita/o wielką Rewoluqę walk.o pro~a~zona . przez klas~ . ro- dowej. Konieczność obalenia tego 
Listopadowa stekiem oszczerstw. Ale botn1czą, ktore1 czolowym oddz1of~m rządu staje się coraz jaśniejsza wśród 
masy ludow"e w Pol~ce wiedzic,ił,Y ko- , byto KPP; '!I uchwale 11 zjazdu KPP ~z~~ok.ich ~as robotnikó~, chłopów 
mu zawdzięczają niepodległosc. \~e wrze~mu 1923 r. czyiamy: „Zwy- • mreligenq1. Masy pracu1ące nasze· 

Jeszcze w 1903 roku Lenin pi;ai r.ęstwo kontrrewolucji, zdławienie re- go narodu coraz lepiej rozumieją ka­
w „!~krze", że odrodze!"ie Pols~! wolucji Niemiec _i rewolucji R~sji o- 1

1 

nieczność stwor~eni~ Jed~olitega tron 
przyjdzie jedynie na fali rewoluq1 znoc.za - zolcm'.e E~ropy .~rw1~ ro- tu k_!asy ro~o~n1cze1 1 so1uszu ~ ma­
socjolncj. • ~otmc~ą, P.rzy~r~cen17 Ro.sp .M1k?ł·:J- sarni .c~opski~1 - dla_ obr~ny niep~d-

J~c!nyr.1 z pierw:zych ok~ow . wła- 10·-:v M1kota1ewiczow 1 N1em1ec ru:1- leg/.os~1 Pol_sk1,_ za~rozoner przez 1m-
dzy radzieckiej bylo orę~z1e P1~1r~- krow hok?ty~tycznych .. Bylby to grob penaltzm nte!111eck1: . . 
grodz'-,icj Reidy Delegolow Rooor- dla ~olsk1 ~1epodległe1, ~ dla ludu w br~w w.'ększosc1 praw1cowe~io 
niczych i żołnierskich do .narodu poi- pol~k1eg~ niewola straszli~a .• ~zqdy . k~erow1111::two P~S dochodzi d„ 
skicgo, stwierdzające .~1~wz_ruszone burz~az11 w_ Pols~e stanowią_ sm1ertel- 1ednol1t.ego fro.ntu _m1ę.dzy KPP i ter·?· 
prawo Polski do calkow1te1 n1epo.dl <!- ne. ~1ebezp.:ecz~nstwo d

1
la .. n1ep<;>dl~g- nowymi .organ!zacram1 P~S, powstaje 

gtości. Bylo to na wiele m1~s1ęcy łosci. Tr-:va ą 1;1epodleg1os~ pens.two- na tereme k_ra1~ szereg. 1.ednołitofro11-
przed og;oszeniem przez premiero".". wą rnoze . doc narodow.i. ,,Polskiemu t~wych kom~tetow. Stra1k1 w Warsza­
francji, Ang li~ . i W/~ch. deklaro~1i tylko . z~yc1ę:;t"':'o rewoluc11. . w1~, Krak~w1e, no: śląsku i"! Łodzi, w 
0 niepodleglosc1 Polski . 1 na w1c1e Ta hm~ wytkni ęto. przez ~pp sto:la się kto~ych biorą udział robotnic)'. z KP~, 
miesięcy przed ogłoszeniem 14 pu11k- po~s.ową walki przeciw politycz- ma1ą charakter zdec:ydowanie połi-
tów Wilsona. nemu I gospodarczemu wyprzedawa- tyczny, a wspaniale jednolitofrontowe 

'29 sierpnia 1918 roku Rada Komi- niu Polski. Strajkowali górnicy Zag!~- demonstracje 1 maja 1936 r. wymie­
sorzy Ludowych anuluje wszystkie bio. i śląs~a przeciw zat?pianiu ko- rzone są wyraźnie przeciwko anty­
układy caratu z rządami Prus i Au- paln. pol.sk1c.h V-: tym czasll'~, gdy ko- narodowej polityce kumania się z hit­
strii doty~zqce rozbiorów Pol$ki. Df:.i- pa.lnie 1~1~m1eck1e na zaprzeposzcz_o- lerowcami, która musi przynieść Pol-
gą niepodlegość uzyskało Pols~a d::1ę ne) częsc1 śląs~a dm:1at;. co.raz w1ę· r.ce ka~astr.ofę. . . . . 
kt obaleniu caratu i panowania bur- ce~ węgla. ?tra1kowali w.okniarze to- Zoosrrza1ące się walki przeciw rzq­
iuozji przez Rewolucję Listopadową. dz1, „,~obot~1cy Kr~k~wa, ~uty . „Hor- dorn s~nocyjnym na wsi i wielki strajk 

li iepodleg'ości Polski obawiało ">ię te.nsp w Piotr~ow1e 1 .w wielu mny~h ~h~psk1 '!ł 1937 r. sq wyrazem jedno­
junkierstwo pruskie, które naz::i- miastach Polski przeciw zaprzeda.w; lite1 woh mas ludowych z klasą ro­

botniczą na czele wystąpienia prze· 
ciwko rządom, które zdradzajq inte­
resy narodowe Polski. Zjazd procow­
~ik6w kultury, zorganixowany w mo-
1u 1936 roku we Lwowie, wykozal, że 
wszystko co w Polsce jest patriotycz­
ne i wartościowe solidaryzuje s1-
z walkq mos ludowych. G dy rząd Rydza i Becka kończy 

swój szlak zdrady na szosie zo­
len:czyckiej, gdy hitlerowskie oddzio­
ły podchodzą efo stolicy, robotnicy 
Warszawy stoją do obrony niepod!e­
gości Polski. Tow. Marion Buczek, gi­
nąc na przedpolach Warszawy, prze­
kazał sztandar walki innym chorążym 
klasy robotniczej. Sztandar ten wyso­
ko dzierżyła w łatach okupacji Pol­
ska Partio Robotnicza, przewodzą-: 
masom ludowym w wolce z okupan­
tem. Niepodległość Polski - gwaran­
towana przyjaźnią z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej - której tok oba­
wiał się Hindenburg, stała się fakt:?m 
dokonanym. 

Kazimierz Golde. 

G. Osipow 

Poniżł'j znmies::c:mmy fot ob. O/ef.ko :r PZPJG .~r 4. 

Do Redakcji „Głosu Robotn czego". 
Jestem w;erzącym i praktykującym katolikiem i dl a tego 

ogł~zenie antypoLc;kiej uchwały Watykanu, oraz odpowiedź 
na nią Rządu RP w postaci Dekretu o ochro.nie wolności su­
~ienia ' wvz!'lania odc:iuwam ja.ko .sprawy tyczące mnie Q80-
b1śe'e - mnie Polaka i katolika. 

. O wspomn.ianej uchwale Watykanu w:vpowiedziało swe zda­
nie ca}e patr~otyczne społeczeństwo, wypowiedział się nasz 
Rząd. czas węc aby wypowied'l:iała się jeszcze jedna strona -
nasz episkopat. Nie powinien on milczeć wtedy, gdy z Wa­
tykan:u padają słowa potępienia na naszych najlepszych oby­
wat~l • chlopó~. robotników i inteligentów. podnoszących we 
wspolnym wystłku z gruzów nasz kraj, nie powinien milczeć 
wtedy, gdy na zagospo<iarowan ych naszymi rękami Z emiach. 
Odzvskanych woiąż nie ma jesz cze polskich biskupów. 

Mamy . pr~wo domagać się. by episkopa_t, połączył się z ca­
łym .k~tol1ck1.m społeczeństwem polskim i zażądał obsadzenia 
adm1n1<:t~ac.ji ko~ci elnej na Z'ie miach śląski-eh i pomorskich 
przez skich b1sktrpów i księży. 

C1esław Oleśko 
Majster tkalni w PZPJG Nr 4 

Kulisy wydarzeń ·w Syrii 
1ł sierpnia, w wyniku przewrotu l walka dwóch glt)wnych mocarstw tm Przy pomocy swych 1ausznik6w, 

wojsk.owP~o, dokonanego _przez gru- pP~iałistycznych - Anglii i USA, z drogą sfałszowania wyborów, zostal 
Jll: ohcerow, pod klero:v~1ctwe?' }lUł ktorych każde usiłuje zagarnąć w on w czerwcu br. prezydentem repu· 
kownłka armil 1yryjsk1e1. Sami He- swe ręce S·;'rlę l, ze szkodą dla inte- blik:i j na mocy własnego rozkazu 
naw!, obalony został i rozstrzelan~ resów narodu syryjskiego - pocłpo· przekształcił się ze zwykłego pułkow 
prezydent 1 dyktator Syrlt - Huum nądkować ją swym wpływom woj- nil<a iandarmerll, w... feldmarszałka. 
es - Zalm.. . . . skowo-polilycznym i gospodarczym. Ostatnim aktem „syryjski~g o' Fran 

! 11k więc :ezim ~yktator~ syryJ· Zagarnąwszy przy pomocy emisa- co" było bezczelne oświadc.zenie z 
s~tego, H.ms~i es-Zaima, ktory, Jak liuszv zagrauicznych władzę, Hussni dnia 9 sierpnia br., w którym Hussni 
wiadomo d~szedł do władzy 30 marca es-Zaim pośpiesznie przekazał mono es-Zaim stwierdza, że gotów jest sta­
br., wt wym

1
ku lpdrzewro

1
tud ~o14sk?weł- polowi amerykańskiemu „Trans-Ara- nąć' na czele opłacanego pnez impe­

g~. ~. rzyma w a zę_ .za e. ~vie 1 ~o bian Pipeline Company" koncesję na iłalistów amerykańskicl1 „anlykomn· 
m1esiąc~, bJ u~t-ąpic m1e.1sca no'ł.e- budowę rurociągu naftowego, zawarł nistycrnego" bloku wojskowego kra 
m~ rE'Ztm.0~ 1 cli ktat?rskiP.n:rn._ W ka- z rządem francuskim niewolnicza u- !ów araho;kich. Jednakże nowe wyda 
le1do~kop1e wydarze~ syry1skich,, J.a~ mowę tindnsową i oddał syryjski~ si rzenia pneszkotlzily temu pretenden­
w lustrze oclh!Ja)ą się sptvecznosc1 l ly zbrojne pod opiekę zmarshallizo- tow! do stanowiska „fiihrera" arab· 

jutrz po klęsce 1918 1oku przygoto­
wywało się do nowej agresji. 'N 
kwietniu 1919 roku marszokr< Hind:?n­
burg stwierdza: „Nie oyło by dla nas 
cięższego niebezpieczeństwa, niż ist· 
nienie Polski, gdyby ono istotnie mia· 
ło utrzymoć się, jako poństwo nie­
podleglc. Ale nie ulegamy temu 'nie­
pokojowi." Hindenburg zdawał so­
bie sprawę, że Polska, rządzona 
przez masy ludowe i zaprzyjaźniono 
ze Związkiem Radzieckim, stałaby się 
prawdziwie niepodległym i silnym 
państwem i nie rnogloby się stać tu ­
pem imperializmu i zaborczości nie­
mieckiej. Jeżeli w kilka zaledwie mi~­
sięcy po powstaniu n!epodlegtej Po!­
ski, H"'.ldenburg „nie ulegał niepob­
jowi", to jest to wynikiem oceny wy­
darzeń w Polsce. 

Sukcesy hodowców byd .ła w 
wanej Turcji. Nie przypadkowo więc skłego w zreali1owaoiu zadania mo-

B • t M 1 · • mocarstwa .t_e. 1ako pierwsze, uznały codawców <>merykańskich. u r I a - o n g o 11 krwawy re;:1m dyktatora Hussni es· Komentując przewrót wojskowy w 
Zaima. Syrii, gazety zgodne są co do teg1J 

Polska, w której prawicowe kierow­
nictwo PPS oddało bez oporu rządy 
w ręce Piłsudskiego, znanego z pro­
niemieckiej orientacji, stola się po· 
słusznym nar:z:ędziem w rękach oboi:•; 
imperialistów, Ci wyz:laczyli jej rolę 
nQjdalej na wschód wysuniętej pia· 
cówki kontrrewolucyjnej, skierowa:·h•j 
pr:z:eciwko Związkowi Rad:i:ieckiemu. 

R oz:poczyna się okres dwudziesto­
lecia, znaczony walką pomiędzy 

wielką burżuazją, zdradzającą na 
każdym kroku interesy narodowe Pol-

MOSK\V A. - ,,Prnwda" z dn1·a ?_2 I r.yrh. z k · d "Rezydenci amerykańscy opracowa- że przewrót przygotowany był i do-, ·a7. ,-m dniem coraz bardziej roz , k ł bm. zamieszcza list do Stalina, od kol Walcz<'c o wvkonani·e tvrh zobo- li szczegółowe plany przekształcenia onany -pnez proanq elsklch o!ice-
., 1 1' szc.>rza się w naszej republice współ- s · rów od b · d · k' i choźników, pracowników ośrodków wiązan kołchozy i sowchozy republi zawodnictwo soci·alistvczne, mnożą · vni w swą bazę strategiczną , zamie • P ezposre nim ierown c-

maszyno\•:·ych . i sowchozóv'. oraz od ki zwi~kszyły w 1948 r. pogłowie by- rzając postawić przel Kongi esem lwem emlsariuuy angielskich. Prze­
sper'Ja l1stow. l prncowmkvw rolni- ctła roqateqo o 12,6 proc., owiec i kóz się s:reregi przodowników hodowli, ~prawe; pomocy wojskowej dla Syrii wrót ten był wynikiem zaosll'zenfa 
czych . i1~s\ytuC'j.i naukowo. badaw- 0 14 proc., nierogacizny _ 

0 121 ,2 którzy osiągają coraz Jeps7e wska7.- (budowc; bn 10tniczych, nowych linii się przeciwieństw anglo-ameryka(1-
c1ych 1 '"~kłarlow nauh.uwo-badaw- proc., ptdctwa domowego _ 0 48,1 niki w dziedzini'i' z" iększenia pogło- k0lejowych i szos). Hussni es-Zaira skich na Bliskim Wschodzie, Do wła-
czvch Buriat - /\fongolskiej Repu- proc. · 'rda byrlła i jeryo wyrlnjności". zdażył otrzymr1ć (za pośrednictwem My doszły 7.nów ełementv lH'ouitgiel 
Il ik i. Vv l:śc:iP czv lit my: króla_ Ibn·St111cia) po;'.:yczkę aroerykaó skie. Jednakże monopole ameryka.ń-

„Kochany Józefie \\.issarionowiczul o :ędzi e Robesona ską i przes1edł c11!kowicie na służbę sl\ie, które w1magają swą penetracj<; 
My, kulchoźnic·, praco..wnicy ośrod __ J amerykai1skich monopoli naftow ych. do krajów 5Jiskiego i S!odkowego 

I · h h · · \<\'schodu, nie wytzckn2 sł„ swvch •aw mctszynowyc i sowc ozow, spe d W dziedzinie polityki wewn<~trznej praw w Syrii. .,, "' · 
cjali;c.i rolniczy i pracownicy rolni- o ucze.stników Festiwalu Młodzieżowego Hussni es-Zaim starał się dokladnie 
c2ych instytucji naukowo - bad.a w- BUDAPESZT. - Swiatowej sławy którzy pragn" wolności, dostojeń- \~'ykonywać rozkazy swych imperia- R/(~~l"wania imperdiaklistów w kriljill h 
czych i 1akł<id,iw naukowych w Bu- "' l!stvcznych mocl')dawrów. 15 ·iec1o i Sro owego Wschodu . t ~ 1 1 śpievvak murzyński Paul Robeson stwa łudzldeqo i pit;knego :i;vcia - drogo kosztu1·ą narody tych kra1·o·w. na - " ongo skiej RPpuhlice - ' Zd d · I I · zvnócił s1~ za pośrednictwem radia stwieTd:za Robeson. ra laiąc n eresy narodowe Sy- JęC7ąc pod jarzmem anlvdemokratv"7. przesyłamy 'Ndm, wielki wodzu i na- w il fi · z · b' · 1 ~ węgierskiego :i: pi&mem do uczestni- lPI historycznej epoce nasze za- r • ussni es- ftlm o 1ecał r7ądowł nych rei.imów dyklalorskicb . narody uczycielu narodu radzieckiego, ser- d I t k' i 
d ków Swiatowego Festi'walu Młodzi'e- an e jest jasne: całkowita likwida- urec 1emu, w zam an Zil szkolenie te prr.ekonywui·" sł„ coraz gmnlo•v· eczne pozdrowienia i najlepsze ży- J t ! k · ki h I "T "' ' c:tenia. ży Dernokratvcznej, w którym wlt• ca. a~zyzmu, gdzłekolwlek by się on wo s syryis · c • r.rzec ~" słusznych niej, że koła rządzące zaprT.edają in-

p po1aw1ł 1 realizacja trwałego poko1·u praw Syrii do Sandżaku Alexan- tęres)' narodowe Imperialistom, po-. rzed rokiem, z okazji pamiętnego ~"5~aniały zlot posti;powef młodzie:i;y przyjaźni 1 w ·i k I i d ~ d tt drna 25 rocznicy istnienia naszej re- i.w.ata. . spo.pracy z ra am e re y. zbawlaiąc swój naród res:itek praw I 
Publiki, hodowcy bvdła \V nasz

6
i· re- moi,1ac•ji ludowe1, z wolnymi China- „Syryjski Franco", jak nazwano swobód demokratycznych. , ~ Jesteście .twangardą w walce o po ml 1 sła\ • · d · w· lk · '-'I · z · k ł h 
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1 
L. rn ;l( :nt>r · i ego, ycznyc is· 1cgo \V schodu, wpro- cze potwierd1a1·a że tylko W)'nnani·e ~u:, ze o.o;:ą ws7.e ich sta ~an, aby c re e y rzuc c p erwszyc 1 wa<1 na \\'ilam młod le· kl - I d ·ad 'ł · b' · · k' · · · · · ·' · " 111~ na j~1.vbciej rozwinąć główną ga-

1 
, . . Wi . j b . 7 '-• L orą n e &\\no " zi u s1e lf' 1ei.u1c ·1-e porządki, (lrilj>Jezcow Imperialistycznych i do· 

ła.z na~zego rolnictwa, n~suj rcpubli PR~ 1" <: k \\Ol n~. "Tlę, z~ eszc7;e ar I 1etknąłem !!tę w Zwi:pku Radr.lecklm, torturując i uśm. iercaJ'lC wszystkic.h, konanie naprawdę demokratycznef 
k1 - hodowle; bydła - i dadzą kra- d7 e , .. llJ> cle sl~ w ~7;as1eo Festn~·alu. Czechosłowacji i Polsce, Francji, An- którzy spr1ec:iwili sie: jego antydcmo- przebudowy może zapeWTlić narodowi 
. . . P~ .'\a~zej shome m1~1~ny, dziesiątki glii. i w krnlach sl<andv.n.awskich, 7a kratvcznym. zar'l.a.dzcniom i W"\i_'~łf',no-1 c:y1yjs1·1·emu 1· 1'nnym naro-dom \\'scho 
]OWI w1ęcE'j mięsa, tłuszczów, mleka, nul 0111 w czaT ych łty J I bi ·d ' " wełny i innych produktów hodowla- ł i ' • n • zo c t a- I przo .o pokój f wolnoc:d - końc:ry wali przeciw ujorzmieniu kraju przez du rzeczywistą, wolność l niepodle-

yrh ludzi na 'WKhodzle i Zachodzie, ~we pismo Paul RobPson, kapitał amNykański. !)"lość'. 
l-łllł-ll'l~llll-1111-1111-1111-il-111!-llll-illl-11.il-1111-illl-ltll-lll!-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-I ... ,. .. . ... „ .~ . .,,. . . .. . . .. ·. . lll-flll-llll-ftll-11'1-llll-1111-illt-1111-IJll-llll-1111-1111-1111-ll I. 8': · · ;},, · ·· -~~~·~~ll"!ł!?M!.M.#.ił~..l\:~~R>'c;>i!-łRP',"'.,~~ł'™~~m!~;:~::r><']rlt~. munistami wielu młodych chłopców włoskich którzy" 

w ka7A1"' niedzi~lne lub świąteczne prz;,edpoludnie - ~i !il ar i'n n Brand)] s dopiero co opuścili i:zeregi „BaU:li": n:.e T, gł~bokieg'l 
o t~·m samym mniej więcej czasie, gdy rodz:na c. wy- -.. przemyślenia i ś\\·iadomej decyzji - ale z zapalu, 
1c!S7'8 uroczyście do koŚ<:ioła l':e swego m:es;:kania ~j lV „ ar co z pi a z z a d e I po p o I o zt anktyfaszylsktowskiego buntu, !; mlodz:.eńczego in-
przy Pia'.1:7.a di Spagna - na Pia1,;r..a del Popolo, od- :-., s yn tu wa :. 
dr.ielonym od P:azza di Spagna tylko ulicą Babuino !&::: '_:''l ·'~ '"'11""4m; Ajffi> lt?"MT3EF1i. i fWfatłlllLZI' .• ,,~,.,~ Rewolucja antyfa:;;:ystow~ka nie trwała dl11go. Stlu-
- Marco G. najgorliwszy z kolporterów komunistycz- N:e zra7..a się :eh pogardliwym w-z.ruszeniem ramion • pogodn)•ch i łagodnych ludzi z południa _ w jakim mił ją mieszczański rząd uwolnionego od faszyz.i.na 
nego dr.iennika „Un'ta" roz.poC'l.~·n-a żarliwą walkę o czy brut.aln}rm ofukn'ęciern. Płomieniem czarnych d'l"ap:e~ny krajobraz alpejski odbiega od pastelowych państwa. Wyzwolone p!"Zez robotników fabryki ob.ięli 
eerca i umy,-ły rzymian. oczu i tarem swej ·wymowy przepala najgrubszy mur pejzaży Kampan:~ i Kalabrii. Tyrolem włoskim rzą- :'. powrotem przed,tawic:ele koncernów i trustów, 

Rm.p0 ,„sz.e.chn:anle partyjn~o organu „Unita" n:e obojętności. Prowokuje ich do dyskusji tak długo, aż d'!':ą w sposób absolutystyczny księża wiejscy, przypo- a partyzanc: zakopali karabiny do ziemi, aby nie w·y-
jE'i;t zwykłym ko!porta.;,em z.wykłego pisma, lecz roz- wre~zcie "·łoskie temperame'll.ty tamtych zapalają s'.ę minający ponurych eklezjastów ze starego testan1en- dawać ich w ręce okupacyjnych wojsk: i nie budzącej 
p1·:>cowaną na wiE'lką skal~ akcją społec:mo-politycz- od jego włoskiego temperamentu. WóV."CVlł! zaczyna tu - oraz niemieck:e słtonnictwo katolickie „Volks- zaufania pol:cji. Wtedy Marco V.Taz z Sylviem po-
ną, w której u<!zestniczą dobrQl\volnie w.<:zyscy C7.lon- s:ę dyskusja i argumC'!lty krzyżują się i błyskają jak partei", którego zasadn'.czym, cho<: zatajO!flym celem WTÓCili do domu w L. 
km•;ie partii , poczynając od najwyb'.tniejszych przy- klingi noży. Nie, to nie jest zwykła sprzedaż gaze'ty. jest oderwanie tej dawnej prowincji austriackiej od W miasteczku na szczęście nikt - poza wujem -
wódce;,,, wło..o;ki~o ruchu robotn:c:z.ego, jak Toglialll, To jest walka o d Bze, o sumienia, o hviatopo- Włoch i przyłączenie jej z powTotem do n:cmieckiej nie dowiedział się o partyzanckiej „awanturze". Za-
Lon~o. Secchia, Terracini i ~nni, a kończąc na szarych glądy, a ponad ro o neczy najbard7.iej konkretne i ży- mac;erzy. W tyrolskich piwiarniach każdy dźwięk straszony wuj uczynJ wszystko, aby zatrzeć ~lady 
rzenach pro~tych żołnierzy partyjnych takich ciowe. I kiedy obf;erwuje s:ę Mareo G., sprzedającego mowy włoskiej wywołuje niecierpl:we psykania i tyl- grzechu siostrzeńca. Pod ""Pływem nalegań i pogró-
właśn!e jak MaI'CQ G. W kaixie kwiąteczne przedpo- swoją „Unit~" - trudno oprzeć !Jię ·wrażeniu, re ko z trudem tolerują tu hałaśliwy<:h i beztros-kich żek krewnego Marco oddalił s::ę od Sylvia. Wkrót~ 
łudn'.e, gdy okrągły i rozżanony do bi.alośd Plac Lu- w młodym komuniście włoskim pal: się i.skt-e tego przybyszów z południa. Ale po trzykroć b iada takiemu po tym nadar7.yła ~ię praca „p~ccolaka" w jednej z pl-
du prz>·pomina wielką tarczę zegara słoneczne.go - samego żaru, jaki ong:ś rozpłomieniał najwięksre du- przybyszowi jeżeli na dom:ar złego jest on komu· vdarni Ponadto na horyzoncie życ;a młodego przy-
w ~ka.?ym ctenru prat>tarego obeli$ku egipskiego, któ- chy jego kraju: Arno.Irla z Bresc.ti, GalHew;za i Gfor- nfatą. by~za z południa '}:>Ojawiła t>ię Francesca, córka m~ej-
ry jef:t te~o zegara wskazówką - Maixo walczy 0 dana Bruno. Ma;rco n:ewiele wie o tamtych ..... delkicłJ. scowych sklep:karzy - cicha i smukła jak Podalpej-
po~~'sk:anie nO"<Ą'J'til c:z;yteln:ków dla swojej „Unity". umarłych, ale gdyby mu o n ich opowiedz:.eć _ na Marco „przystał" do )comunistów w gorace dni lata skie ś~erk:. Nieumocniony niczym i przypadkOW? 
Sprze<laż „Uni.ty" w tym_ sens:e, w jakim ją pojmuje pewno nie ?;dziwiłby się por6,'l<maniu. Całą mocą pne- 1944 roku, kiedy przez całe Włoehy - od Sycylii po komumr.m Marca począł m~ llt(Vl)niowo ro~ł~"Wać 
Marco. n.i.e j~ sprawą łatwą. Członków i sympaty- konania v,.ierzy przedeż, że czyni właśn'..e to, e<> ezy- Alpy - przeh:egał potężny wstrząs rewolucji anty- w tro~kach i rado~c:ach powszf'.dn'.ego dnia miasiecz-
ków P. c. I. (Włoska Partia Komunistyczna) nie trze- n:li tamci: W6'ka11Uje ludziom drogę do pre.wdy. fi><'!zysto~kiej. Pod kon:ec Upca - gdy w n'.edalekim ka L. Trwało tak do lata 1948 roku. 
ba "'"Prawdzie U1chęcać do ku.pna jedynego ,vielk.'.e- Marco G. urodz,it si~ jako syn małorolnych chło- Salo marszałek Graziani od·bierał defiladę hitlerow- Dla Włoch nadeszły w tym czasie znowu gorące dni, 
go d;dennika włosk:ego (poza braitnią „Avanti"), unie pów w kamienistej ! spalonej pr-zeq; słońce Kampanii skiej dyw.!zji księcia Borgh~e - Marco opuśc:ł noeą W dwa m:esiące po wyborach kwietnio"lvych, w dale-
zakżnio\1ego od wpływów mediolańskich bank.'.erów - lecz więk:.Qzą część Bwego ooieminastole:tniego życia izdebkę wiecznie zastraszonego wuja-bigota i wraz ze kim R~ymie, do wychodzącego z gmachu Parlamentu, 
i przemysłowców _ gdyż kupują go sam!. Ale ci do- spędził w chłod'llym Tyrolu włos'k:m - w doonu starszym kolegą Silv:o ze związku kelnerów uciekł przywódcy włoskiego ruchu robotniczego Palmiro .To-
bro'.''olni porzyskani jut na ze.wsze odb:orcy ,.Unity·' k<rewnego matki, starego i zdziwaczałego kelnera do jednego z operujących w okolicy partyzanck!ch gliattiego, nasłany morderca strzelił cztery rar.y 1 re-
n'e zadowalają młodego kolportera z p;azza del Po- „t.ra1't:or.'.:i" w miaeteczku L. pod Bo-bano. oddziałów Garibak!iego. V.'olweru, ranią<: go niemal ~miertelnic. Na ten ohvd-
polo. Marco pragn:e aby ,,Unitę" czytali wszyscy. Dla- Od podalpejskiej miejscowości L. do l"O'ZSłonecznio- B"łY to ny Z!lrnach cały włosie: Ś\Yiat pracy odpowied~ał , naprawdę wielkie dni: pachną.ce prochem, stnikie h tP~O tei: całą siłą swego młodzieńczego zapału atakuje nego P:azza' del p 0 ...... 10 w Rzymie _ prowadzi· długa - · m powszec nym. Do małego miasteczka tvrol-

>"' krwią i nabrzm:ałe od entuzjazmu. Piętnastoletn'emu ki d h d · „ także opornych - tych opornych. których jego zda- i uciążliwa droga. Drorro +6 MM"OO prz-'-"ł pi·~zo la- s ego oc 0 ziły tylko przytłumione odgłosy oo-ó!no-„" "" cv, ~~ Marco dano w ręce karabin i tym karabinem bronił i ki b " n iem mo7.na i pow:nno się pozyskać d•la sprawy. Za- tern 1948 roku. Włosk..:. Tyrol J'est ,.,.,nktem zb~·~ w ~s · ej uny. Nad spokojE'm w miasteczknch tyrol-
... ~ vrn "" północno-włoskich fabryk przed wycofującvmi si„ od- k h k t · czepia w'.ęc przede wszystkim biednie ubranych rze- bogatych turyslów r; całego świata _ ale w t"'n k~a- , "' 8 ie s ·u ecmnej od po!:cj~ ozuwała pro-, · dz'.ałami n :em'.eckimi, a potem maszerował 1t nim a st ok v lk m '.ei'ln;ków rzym<=kich, którz.y w otoczeniu rodz;n j u sła\\·nym ze zdrowego klimatu podgór, kiego ubo- u r:a ·a " 0 spartei". którą włoska Chrześc'iań-- prZE'7. ulice Mediolanu, rozbrajając faszystowskie ~k De k · b · wychcxizą. po nabożeństwie z kaś<:iołów: Santa Ma- giemu Włochowi z pohidnla c~ę~o jE'et oddychać. Na niedobi"'-' . Wt-„y to _ · · a .mo racJa, nie acząc na jej ant~·narodowy c!rn-,,..._, ""' przebywając stale w gro- rakfer po\ •oła! · ria in IVfonte::anto, Santa Maria dei Miracol: i Santa ziemię •amtejną i na dusze tamte.i~v. eh lud~ pad• d ' ' a na sprzymierzeńca w walce z wloski-„, ma z.ie uświadomion~·ch i płonących żądza. od'l•vetu, mi rooo•~'kanu.' Mm·ia dcl Popolo. Podsuwa im natrętnie przed ocz.v chłodnv ' ..... ~czn · J. Al p · · · ..._. 

• - „~v "" c1eu 'P· ooępm, O]Yic: piwem robotn:ków lombardzkich - Marco !:01<tał komuutą. 
prosty czarny tytuł. pot~piany ze W'Szystkich ambon. górale tvro1scy r""-·:i ,..; t t · od 

\T.OU a n;ft w Ym se.mym s opruu ZOstał komunista tak samo, jak zost.ało wówcza.a ko- c.,Odrodzenie" Nr 34) 
(D. c. n.). 
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we drogi walki o jakość produkcji 
Zagod'lienie iokości produkcji w 

przemyśle bawełnianym nie od dziś 

stoi na porządku dziennym. Gdy tyi­
ko minął pierwszy, gorączkowy okrds 
po wyzwoleniu, kiedy wygłodzony 
okupacią konsument zadowalał się 
każdym towarem, jaki tylko na ryn· 
ku mógł znaleźć, gdy ten pierwszy 
g1ód towarowy zastoi zaspokojony i 
nosz konsument - szerokie rzesze lv­
dzi pracy - zaczął iuż żądać lep· 
szego i dobrego towaru, produ~-:ja 

nasza musiało wkroczyć na nowe to• 
ry. Zaszła potrzeoo podniesienia \o­
kości produkcji przy zachowaniu cią­

gle wzrostającei ilości wyprodukowa­
nego towo·u. 

Z drug:ej strony wzrosły r6wn'eż 
wymagania odbiorców zagraniczny,~h 
i do wyrrogoń tych musimy się zost:i­
sowoć, jeśli chcemy eksportować, a 
więc otrzymywać dewizy, potrzebn~ 
nam dla zaspokojenia potrzeb na· 
szago imporu. 

Musioła się więc rozpot!iZ:ąĆ i roz­
poczęta się walka o jakość nasz.~i 
produkcji. Możemy z dumą stwier­
dzić, że hasło podwyższenia jakości 
produkcji znalazło żywy o8dźwię" 
wśród łódzkich włókniarzy. Swiadczą 
o tym chociażby pows•o/e samorz ;t­
nie zespoły najwyższej jakoki, zapo­
czątkowane przez Marię T erpilafo· 
wą, świadczy diuga lista tkaczy, przą 
dek, wykoriczolników, chlubiących siq 
ty'll; ża produkują towar tylko pierw­
szego gotunk't. 

Byly iednakż~ w warunkach, towa­
rzyszących naszej walce o podnie;:e­
n:e jakości produkcji ,poważne błę­
dy i n·edociągn ięcia. 

Do nich nal!)źą: nieprzestrzeganie 
prore u +ech o'og'cznego, zbyt m1Jb 
op'eko pers9ne:u technicznego nad 
parkiem maszynowym, niewłaściwe 
organizac·a i;>racy, słaby bodziec m'J­
ter'alny do t oski o jakość. 

Dotychczasowy system plac w prz!­
l"l y~le w'ók enniczym nie zawierał d0-
s toteczr.ej zachęty dla robotn:ków pro 
,:U<;1,,"qcych towar najwyższego 
gatunku. System ten odnosił ~ię 
również zbyt tolerancyjnie do „bra­
.korobów", którzy bynajmniej osob'ś­
cc'e nie odczuwall skutków swojego 
.nledbalstwa. W układzie zbiorowym 
!stn•ała w tej dziedzinie poważna lu­
ka. Wprawdzie art. 14 układu mó-;ił 
być instrumentem wychowawczym wo· 
eec tych robotników, którzy dawali 

niskogatun.kową produkcję, w prakty­
ce jednak artykuł ten w zasadzie 119 
był stosowany. W ten sposób I do­
bry robotnik I brakor6b z wyrafoq 
krzywdą dla dobrego robotnika byli 
jednakowo oo/acani. • 
Zarząd Główny Zwi ązku Włóknia­

rzy postanowił ten nienormalny stan 
rzeczy usunąć. Z inicjatywy Związku 
i przy współudziale Centralnego fo­
rzqdu Przemysłu Bawełnianego, zo­
stał opracowany projekt opartego no 
słusznych zasadach regulaminu pre­
miowania za wysoką jako3ć produ'~­
cji robotników zatrudnionych w pod­
stawowych grupach produkcyjnych. 
Projekt ten stal s'e. przedmiotem dys· 
kusji odbytej przed kilkoma dniami 
narady włókniarzy w Łodzi, jak rów· 
nież konferencji Rad Zakładowycn 
łódzkich fabryk przemysłu bawełnic· 
nego. Projekt ten był równ ież O'TlrJ­
wiany no zebraniach załóg kilku h­
bryk łódzkich. 

T rzebo stwierdzić, że projekt spot­
kał s ię z przychylną oceną robotni­
ków i obecnie po dokładnym zanoii · 
zowaniu i uzupełnieniu go zapropo­
nowanymi przez robotn'ków popraw­
kami, nic nie s'oi na przeszkodzi,:i 
wprowadzeniu go w życiu już z dn. 
1 września br. 

Wspomnieliśmy na początku, że 
projekt przewiduje premiowan'e ro­
botników produkcyjnych z porlstawo· 
wych grup. Co to znaczy? Znaczy 
to, :że spacjalny nacisk będzie poło­

żony na te ogniwa produkcyjne, ~tó· 

re mają bezpośredni wp!yw na ja· 
kość produkowanych towarów. 

Premiowanie za jakość obejmie 
tkaczy, robotników rozbijających ba­
le, snowaczy krochmolorzy, zesp01y 
bielników, farbiarzy, drukarzy, a tok­
ze ma!strów, salowych i kierown ków 
oddziałÓ'.v. 

A w'~c przede wszystkim tkacze. 
Jak uchronić tkacza przed otrzy­

mywaniem złych szpulek? Na to py· 
tan:e odpowiada ten punkt projektu, 
który mówi o pracy uk!adcczek. D::i­
tychczas jedynie od dobrej woli u· 
kładaczki i jej poczucia obowiąz'<u 
zależało, by do skrzynek nie dosta­
wały s:ą niewłaściwe szpu!ki. Bo na­
kładaczce płacono tylko za te szp•;l­
ki, które były w skrzyniach. Czas stra­
cony przez nią na odkładanie szpu· 
ek zepsutych nie liczv.I się jej. Pro­

jekt regulaminu zmienia radykalnie 
ten stan rzeczy. Im więcei szpul~k 
słusznie zabrokuje układaczka, tym 
większq premię otrzyma. Niech się 

wypow'edzq tkacze, Ne k> Im 
oszczędzi czasu i zdrowia I 

l'!O-

N'e znaczy to, :że sam !kocz zo­
staje zwolniony z własnej i stałej tro­
ski o jakość. Na wysoki gatunek :o· 
waru składa się wiele czynników .l<J­

leżnych i od niego samego. I tu właś­
nie projekt otwiera przed każdym 
tkaczem sze rokie możliwości podwyż­
szenia swych zarobków, przewidując 
dla niego premię w wysokości 15 pro­
cent zarobku akordowego za „pri­
mę" i 43 proc. zo „extra-primę". 

(Za „extra-prim~" przyjmuje się 
sztukę towaru nie posiadającą oni 
iednego błędu no calej swej długo­
ści, choćby ją tkał nie jeden, a trzech 
·~oczy z trzech zmian). 

Jednocześnie są p rzewidziane i po­
trącenia za złą produkcję. To znaczy, 
że zo każdy błąd zostaje potrącona 
z zarobku odpowiednia sumo okre5-
lona odnośną tabelą, z tym jednak, 
że potrącenia nie mogą wynieść wi~­
cej, jak piętnastoprocentowa premia 
plus 25 proc. zarobku akordowego, 
zgodnie z zasadami art. 14-go układu 
zbiorowego. 

Jasne, że jeśli poleży się tok wielki 
nacisk na iakość produkcji, to należy 
wzmóc kontrolę nad nią. W tym calu 
usprawniori-y b~dzie aparat kontrolu­
jący. 

Aby kontrola stola na odpowied­
nim poz:omie, Centralny Zarząd Prze­
mysłu Bawełnianego poleci! wszyst­
kim dyrekciom podległych sob:e fa­
bryk, by przeprowadzily selek-: 1 ę 
wśród bral:arzy, pozostawiając tyl!<o 
dobrych fachowc6w I jednocześnie, 
by wysuwały no stanowiska komrola· 

rów tylko robotnik6w dobrze obznaj­
mionych z produkcją. 

Takie są w ogólnych rorysach lO­

sady nowego regulaminu l'remiowo­
n:a za jakość. Rzecz jasno, :że do 
szczegółów wr6cimy w nojbliższycn 
numerach naszego pismo. Jedno 11e 
ul ega wątpliwości: zasady te są slusz 
ne, sprawiedliwe, odpowiadają woli 
przygniatającej większości robotnt­
ków przemysłu bawelnionego. Zasa­
da jest jasna - kto lepiej pracuje, 
kto prod ukuje lepszy towar, przyczy· 
niając s ię w ten sposób do wzmoc­
nier 'a potencjału gospodarczego ·poń 
stwo ludowego, ten w·ącej zarabia. 

Jak już wspomnielihy, regulamin 
premiowan:a zosta je wprowadzony w 
życie z dniem 1 września. Od pracy 
Rod Zakłcdowych i organizacji par· 
tyjnych łódzkich fabryk bowełnionyc'i 
zależy, by słuszne zasady regulaminu 
s1oly s ię rzeczywistością. Konieczne 
bowiem jest jak najszersze spopula­
ryzowanie ich, doprowadzenie do 
świadomości każdego robotnika. 1(0· 
nieczna jest również ciągła kontrola 
właściwego i prawidłowego wykony­
wania zasad regulaminu. 

Walka o jakość produkcji, to jedan 
z odcinków walki klasowej. Dobry !o­
war, wyprodukowany w naszych f.:i­
brykach przyno~i korzyść naszej kla­
sie robotniczej, naszemu narodowi, 
naszemu par'1stwu. 

Musimy wzm6c walką o podniesie· 
nie jakości wyprodukowanych przez 
nos tkanin. Nowy regulam in premr-::>­
wania za jakość stanowić będzie waż 
ny oręż w tej walce. 

A na czele je! stać będą nasi przo­
downicy procy i mistrzowie najwy:.l­
szej jakości, kt6rych w przemyśle ba· 
wełnianym będzie coraz wiącej. 

S. Klimczak. 

w 

Kto na czyi wózku siędzie •.• 
PP:1den o/1yu:Mel Beltr<Ulu doMal sif nie tr11d1rn o ro u: renm1e 

TiM - do 1..ięzi!'nia. T!L zaznajomił się s pewnym 11rzeMę11cą hr_nninal­
n)'m, c:lowiehiem, który odsiadym1l k<irę M ki/lat r1opl'l11irmych pr:P'l:. tie­
bie zlnoclni tzw. pospolit,rch. Porriem1ż tv państwie rirnu'.1kim u>ę.<z)' się 
przede wszy.<tlcim za „zbrod11iami politycznymi". a lel.-ko .<ię tral.-ruje pr(lw­
dziu•e pr::~stępstmi, zdarzyło .<ię, iż kry111i11alista ttir-zP.<nirj ~ię ~•„·rm:zl 
1rn wolun.<ć od belgradczyka, 1.-róry mrug11i!'ciem oka c;;y skrzywieniPm ud 
okw:11ł, iż mu się r1ie podoba titowsli:a ~atrapw. 

Po lf')'jściu s tl'ifzie11ia belirrndczyk nie ra: ,•poty/wł ,.kole{l.ę s cell 
11•ięzie11n~j'", który pozdra1ciał go 1 całym s!wcunkiem i starał ~ę saweH 
zwnit>11ić parę słów rozrnou')' . Pewnt'(,O lltqli razu boh(lter 11asz spotyka 
mnrd<'rcę, a ten rulaje, i;i; go nie tvidzi i sr,ara się umknqć bes ukloms. 

- Cri;i; ro się :iwlo? - pyta bt>lgrndczyk, <logonim<zy krrminali„tę. -
l'e1n1ie jn/a!.~ 1w11·q ~prall'l>(' maci<> nn sumieniu? 

- Tria.foie - odpmcinda rzezimieszek. - Tern% to j11j nie mogę t11d· 
11em1L uczciwemu czlmdelwwi $f!Ojrzeć tv oczy: wslfEpilem do policji Rrm-
1.ou·icza„. 

Ano, faktycznie poficjrt Rankowic::a zdołała $obie wyro11ić taką repoo 
tccję. i;e nawet co „przy;ncnii.<i" s laymillfdi.1tów, od 1aórych .;ię roi w fi. 
tom<l.:ich „organach be:pieczPństrm", tl'~rydzą się prz)':trl!IĆ da su:ej do tych 
organów pr::ynale:.noici„. . , . 

1.e<"z c:yżbv luińl1ą okrywała czfo.wrelrn t~-lkQ bezpo,mwma wsp6lpr­
:i lfonlw•<'ic:ie1;1? A . „ ti toit•ska „3fo%ba dyplonrntyc:ma"? 

l\ie d11lej niż m;zoraj podm('(/lifoiy za bukare.•zteń.1kq .,ScanteiąH o PT7"' 
cl1w\'cer1i11 w :itolicy Repulilild Humuńskiej dwóch tNpiH.pracmmików am­
bo<;.dy j11f(oslo1„iańsldej · na porącym 11czy111w kolportouiania ulot~~· wy­
mirrzonych przPciwko U$trojou·i l1ulm<'o-~emokrai..·czne~1~, w Rum.mm W ło 
Jw rP:it·izji przeprouwl:onych u rych d1n>ch „dyplornatow sno/e::1rmo sporo 
„mfllPrinlu", poztmlrtjąceflo t1'TIO-'ić, iż chodzi tu o rokrojQ1U, na Hlłf'oką 
,/mlę działalność dywersyjno-szpiegotnl.·ą„. 

Jr' ielfci skandnl bukarl's:;;te'r~ki nie .iarlzir„il nns sbymio. W1mrurd:z:ie do 
rej 1>ory byliśmy mc:ej pr:;;y:;1~czajeni,_ iż. celom wywiad11, npiegMt~t~ 
tud;;il':ż dncersji służą anglosaskie pforou:ki dyplomat\'cwie, ale przecies 
n10 - j~k winclomo - do tej same.i parafii nalejy, Zaprsedm1'$~ 1"go­
słnrt•i;: „blolw1d atlnntyckiem11" musi się. po~ugiwać .środ~ami ~rate~i 
dolrirowo-faszys,011;,ę/;iej: gangstf'r~ta'em, npzegosttt·mi, s~nta:em, dyu,..,.~J'I 
itd. 

Bo jok powiada pr:y~l01de: kto na nyim tt'6:rkii liędirie, łeffo piomkt 
śpiem1ć brd:ie„. 

E. Tam 

Julia Kunka marzy o traktorze 
- U Paluchów młócq„. . , ,„~·· s. ".'" , I u~ność wśród ch~opów .!11oło- i. S'red· 
- A jak widzicie, młócq. · · · · ·· · 111?rolnych, o ktory dz1s speł.ni.a tak 

Ch b · · . . 1 wielką ro!ę na wsi kruszomk1e1, czu-f Y a nie mo1q swo1e1 mas:zy- I je się gospodarską rękę kobiecą, a 
ny N' . . jednocześnie dłoń dobrego orgonizo-

- ie roo1ą. Pozyczyli z o~rodk.o iora i kierownika. Kieqy oglądamy po 
mas~yn~wego„. A czego tok sut do- I kolei wszystkie maszyny, a jest ich 48, 
pytu1~cie ~ ! kiedy i zadowoleniem spoglądamy 
~uhan Py~ nie od rczu odpowie- I na wyremontowane siewniki, pługi , 

dział. ~hwilę pomedytował, jakby żniwiarki, kosiarki, kiedy czytamy z 
wa~.ał się, c~y pytającemu wyjawić I tabliczek „rodowody" tych maszyn i 
swoi _Plon. W1dac wreszcie zdecydo- dane, dotyczące wykonanej prz~z 
wał się. ' nie pracy, stwierdzamy śmiało, ie 

- Chciało by rię 1 11 siebie wymł6· I ta PIERWSZA no terenie naszego wo­
ł . . 

'lj_ir.si '.koreSDondenci f abrl]czni piszą 
. jewództwo, a DRl:JGA W POLSCE 
I KOBIET A na stanowisku kierownika 
·ośrodka maszynowego, dzielnie się 
l wywiązuje ze swych obowiązków. }1" Z PB Nr 5 wy peł n i aj q p I a n oszczę d n ości owy I
' Ba, nawet może i lepiej, niż: niejeden 
kierownik-mężczyzna. I nie omylify 

i się władze nadrzędne, gdy uznały 
ośrodek maszynowy w Gór.kach Me· 

' tych za najbardziej wzorowy w woja-

• _ Sprawa produkcji, a ściślej mó­
wiąc.. sprawa wykonania planu w 
przędzalniach PZPB Nr 5 jeszcze kil­
ka miesięcy temu stała pod znakiem 
zapytania. Zastanawiano 1lę \l nu 
długo nad tylll - jak zaradzić złu. 

Wykonywanie tylko osiemdziesięciu 
procent planowanych Ilości prręd:r:y 

nie dawało apokoj11 naszej dyrekcji, 
kierownictwu przędzalni i organiza­
cji partyjnej. Stanęliśmy wszyscy do 
walid o wykonanie planu. I oto po 
kilku już miesiącach sytuaGJa zaczęła 

się poprawiać. W miesiącu styczniu procent. Jest neczą jasną. te osią-g­
stopień wykonania planu wynosił nięcia te nie przyszły nam łatwo. w 
89,30 procent, w lutym - 89,79 pro- poszukiwanin środków zaradczych 
cent, w marcu procent ten podniósl próbowalismy różnych metod uspraw 
się do 97,52 I. dalej, w kwietniu - nien!a I. podniesienia produkcji przt 
990f8, w maju - 101,05, a w ltpcu - dzaln!. Przede wszystkim -.nmoCDlli-

104,38 procent. śmy dy11cyplinę pracy t podnieśliśmy 
Jak więc widzimy, położenie popra kwal!fikacje praądek przez szkolenie 

wia się z miesiąca na miesiąc, choć zawodowe, zwróciliśmy baczną u-w-a­
nieznacznie, lecz pewnie. Postanowi- gę na park maszynowy ł wzmożenie 
llśmy w dals~ym ciągu ?rocent wyko I jego sprawności, zwiększyliśmy wy• 
nania ~od~otnć, a w. ka~dym razie u- dajność masryn, no, 1 _ rzecz naJ­
tnymac 11ę na poz1om1e ponad 100 główniejsza - ro rozwój ruchu wspól 

wództwie łódzkim. Kowal Franciszek Dróżdż remontuj~ siewnik, przy czym wskazówek udzi,~-
la mu kierownik ośrodka, ob. Julio Kunka. Stojący obok gospodarz, ob. PLAN KAMPANII.-
Julian Pyć, patrzy z podziwem na kierownika w spódnicy. - Energiczna Ob. Julia Kunka nie należy do lu· 

kobieta - powtarza w duchu dzi, lubiących chlubić się wynikami 

cić zbołe, ale człowiek nie ma ma· 1 ośrodek jui figurował „w papierach", swej procy. Raczej woli mówić o pro­
azyny. Niezadługo trzeba by zoczy· upłynął prawie rok, zanim został on jektoch na przyszłość. Ale sami mo­
nać siewy, naprawdę zorganizowany. Dokonalr,1 żemy się przekonać o dotychczaso­

- To idźcie do ośrodka. Napewno tego kobieta - córka chłopa trzy- wej jej pracy. Wystarczy spojrzeć na 
wom pożyczą młocarnię. Nasz ośro- morgowego - JULIA KUNKA plany, zajrzeć do książek pracy 
dek dobrze procuje. Do ośrodka zaczęto zwozić maszy· ciśrodko. mało-

! ob. Julian Pyć z Tuszynka Moje· ny stare, tak zwane poniemieckie, i Ośrodek obsługuje ch!op6w 

-------------------------------- zawodni<, wa pracy. Mówiąc ·o współ 

rackiego, gospodarz no 5 hektarach moszyny, pozostole po parcelacji ma i średniorolnych 16-tu gromad gminy 
iredniej xiemi, poszedł do ośrodkt1 jątk6w. Niektóre z nich były catkiem Kruszów. W czasie tegorocznej akcji 
zapisać się no młocarnię. Jak ty!ko niezdatne do użytku. Zwłaszcza piu- żniwnej maszyny pracowały w 39 go-
k ' · j' k I ' · · 'k' k k' '/ I · spodarstwach. Jedynie żniwiarka Ny-zawodnictwie, nie możn11 pominąć tu 

taj nazwisk n~6zych czołowych przo 
downie, które pracii swoJą dopomo­
gły do uzyskania wy:l:ej wspomnla­
JJych oslągnit;ć, a świecąc przykła­

dem przyczyniały a.ię do rozszerzania 
tego szlachetnego ruchu. Są to: Kar­
pińska Cecylia, Mosińska Łucja, Ci­
choń Natalia. Każda s nich wyrabia 
po &lo kilkanaście procent normy. 

s onczy s 1ę moc ę u parce antow, gt, siewni 1, opacz 1 stanowi y w a:;- konała swói' plan tylko w 50 procen-
ob. Pyć będzie młócił u siebie. Trze:- ciwie tylko gorsć złomu. 
ba było widzieć radość tego pięcio- KOWALCZYK KUJE„. tach, ponieważ ze względu na wyte-
hektarowego chłopa, kiedy wpisywał W kuźni, znajdującej się przy ośrod gie zboże nie można jej było uży-
swe nazwisko do książki pożyczają· ku, zawrzała praco. Kowal Piotr Ko- wać. Za to młocarnia już przekroczy­
cych maszyny, by zrozumieć, jak wi_,I walczyk procował bez przerwy. Kul ta plan, wykonując omłoty w 103 pro 
ką rolę spełnia ośrodek maszynowy, żelazo, dopasowywał ramy do płu- centach normy. Wymłócono pOiiod 

168 kwintali zboża. jak wielkie ma znaczenie dla chlo- gów, naprawiał siewniki. Dzielnie mu 
pów mało- i średniorolnych. Bo ta- pomagał Franciszek Dróżdż. Robota . Ośrodek pr~y~o~owal. się ju~ ta'<­
kich chłopów, jak Julian Pyć i jak ;:>or paliła im się dosłownie w rękach. No, ~e do kamponn 1esienne1. W te1 c~wi­
celonci Paluchy, w gminie Krusz6w, bo przecież maszyny powinny były li. ~rzekazan~ t~z~m ~romadom si<?vr 
liczy się no setki. być gotowe na czas. I były gotow~, n!k1, koi;>o~zk1, kos1ark1 do sp;z~~u ko· 

Kasperski T. 
korespondent fabryczny 

TROCHĘ HISTORIL. a Kowalczyk za swą pracę otrzyma/ I nicz~n 1 stano, no, a w na1blizszym 

Gl 
„ Były 3 siewniki i tabliczka - „OSRO miano przodownika. czos!e wyr.u;.zy w teren. d~uga mł<; 

~ osu !DEK MASZYNOWY W KRUSZOWIE ZNAC RĘKĘ KOBIECĄ.„ c?rma .. Ale :e1 uruchomieme. u7al!!z-
Z SIEDZIBĄ W GóRKACH MAŁYCH". Tu, w ośrodku, który do czerwca nione 1~st od TC?R:u w P?biamcach, 
- Ale od owego 1948 roku, kiedy to bieżącego roku budził jeszcze ni-?- remontu!ąci:g? sil n1k .spalm<;>wy. Re­

z PZPB Nr 5 

Krzyż Zasługi za wzOrową pracę 
Najlepsza prządka z PZPB Nr 4 tow. Helena Kruszewska 

mont trwa 1uz od mo1a„. Nie pom'1· 
gają żadne przynaglenia. TOR z re­
montem zwleka, a chłopi nopróżno 
czekają no młocarnię. Może by TOR 
jednak przyśpieszył remont ?„. 

CO POWINNISMY ZROBIC„. 
Kiedyś, gdy kierownictwo ośrodka 

obejmowała ob. Julia Kunko, moszy· 
ny stały no dworze, były zniszczo•15 

• Niezwykłą zaiste zr~cznością, dba-, wkręca się w nią i powoduje zgru- powoduje bowie m zg rubienie nitek. t ~z~~~jje m;r~~;$ej s~;p~~i/odi:i~~ss~ 
!ością o maszynę I p rzędzę wyr6żnia b ienio. Łotwo je zauważyć w ma- Kurz ba rdzo łatwo odczepia się od . otoczone troskliwą opieką kowali. 

1 się tow. Helena Kruszewska, kt6ra teriale, jako poważny defekt. Inaczej wc•łków i osiad a na nitkach. - Tok. Najpierw zaczynałam od 
j oierwsza w przędzalni PZPB Nr 4 również wygl9da „ganek" tow. Kru- Wśród nieustannej krzątaniny nie tej szopy - opowiada nam kobi'l!tl'l· 
przeszła na obsługę 3 stron maszyny sz ewskiej, czyli przejście między rna- wiadomo kiedy szpulki są już p m kierownik. - Wyprzątnę'o <ę jako~ 

b k I z I d d · . . , . . . „ e e I tę ruderę 1 maszyny zostoly zc1bez-o rącz owe . a zas vgi w zie zt- szynami. U innych zdarza się, że jest n1c1. Nas ępu1e „obciąganie . J ow. J pieczone. Ale bardzo by s ię przycro· 
nie współzawodnictwa i za pracę pełno odpadków pod nogami. Tow. Kruszewska biega po soli, wzywając ło beto nowa posadzka, no, i nowy 
społeczną tow. Kruszewska zostało Kruszewska na tom iast nic nie rzuca do pomocy pomagoczki, oby maszy- dach nad ma.szynami„ A poza tym 

łączarki, ml ""ym „koncie" 134 procent planu I odznaczono Srebrnym Krz żem Za- na podlogą, wszystkie odpadki skla- na nie stola zbyt długo. przydał by się nom bord~o trakt~r. 
sternym s:rewkiem łącząc cholewki I 98 proce.nt pferws1ego gatunku. Jest 5;~gi. da do torby, wiszącet· przy 

1
.e

1
. far- p b . . . , J Mamy tyle ma:;zyn, ale, 111estety, ntt! 

o o c1ągan1u zaczyna s•ę znow możemy ich używać. Za ciężkie 1 q stopy jedwabnych pończoch. Szew Io :1nanii I zasłużona pr1.0downica w O•o widzimy jq, jak bezustannie tuchu. Włas'n'ie tow. Krus7 ewska p"il- t I ł d - a sama praca - pi ne przestrzega- 1 la koni. mu!'i być równy, ścieg jednolity, trze PZZPP Nr 2, Inicjatorka współzawod k~::o.ta si" dokoła swych manyn. Każ ni'e wpa•ru·ie 5·„ w maszyn"'. J 1· K k -. -. -. nie czys'ości, czujna uwago, skupio-1 u. 1~ un o marzy o. troktorz~. 
ba także dopilnować, aby nitka się nictwa, doskonała nauczycielka mlo- dą wolną chwilkę poświ~ca na oczy- - Co tom widzicie? - pytamy na na procesie przędzenia. To wszy- ~hc10.aby, .aby wszystkie maszyny 
nie rwala. Dlatego nie można oczu dych „pończoszarek". szczenie ich z kurzu. Wąską szczotką zaciekawieni. „ . , . . . , . ovły w pełni wykorz.ystone, aby jak 
odrywać od maszyny. Rozumieją to - Zobaczycie, że niezadługo moje przesuwa delikatnie nad wrzeciona- Vv te1· chwili zerwała si<> s,Ko .~tonowi o wysoK1e1 1akosc1 pro- najwię:ej ich dotarlo do chłopa malo 
d 1 ł k . · · ł t J I d · k'" d · · -< nitka. dukcp. i średniorolnego. Chcia łaby, z· A.by k-· o >rze c:r; on inie zespo u ow. an - „ z1ewus~ 1 ogonią mn~e w ~racy rni bacząc;, oby kurz nie osiedl na - ~. " 
ny Banaszkowej, gdyż wiele naucz y- - zapowiada nam na pozeo11ame. ' _, A b . ż . . Tow. !(ruszewska błyskawicznie chwy - Moją ambk:ja jest produkować szono w gminie Krur.~6w p rzy poma-

. . przęozy. ywa przecie , ze inne ta ją w pc!ce i „napuszcza" na wrze zawsze 100 procent priMy _ OS'.'li'Jd- cy żnh~:arki ~ie .:?O hP.~taró.w, le::z ly się i nadal się uczą od swej mi - Vcale o tym me wątplrnv. Chc1e- dk. , . h t ws., 51k1e zbozo, zeby siewniki' z.a,.1·,,_ , . - przo 1 w pcsp1ec u o rze- ciono. Zaraz też zab·era się do czy- cza Io, K k · -1:tr;ryni. Już teraz, w ubiegłym kwar- lihysmy, abv ws1ystk1e ze~poly w . · , . . w ruszews a, ponownie czy-

1 

woly nie 58 hekiarów, lecz ws::ystkie 
tale, zespół wykonał plan w 106 pro- PZZPP Nr 2. pracowały róv. nie• do- ~Ul~ kurz, ktory kolute w powi.etrzul szc7.enia walków, najp ·erw dolnych, szcząc szczoit'!czka moszy1'ę. pola. I chyba dopnie tego choc:iai 

d . . 1 os:ada z oowrote1n na maszynie, a • nmtępnie gór'lych. Czynność ta jęst 'est kobietą. ' f'Pntach, przy 90 procentach primy. brze i w,- a.inie. (S., m.) b d . . d 'tk' 
Zaś sama tow. Banaszk:owa ma v l o co gorsza, oczepia s1e o ni 1, kon'eczno. nie oczvszczenie wałków IA. s A może właśnie dlatego. 

TAD. SZEWERA 
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Wiei a of. nsywa oświaty 
100 kursów dla analfabetó \V rozproszy mroki ciemnotv _, 

~u~ za kilko dni rozpoczy~a iię rok szkolny. Setki tysięcy dzieci i mlo· 
dziezy w Polsce rozpo-:zyn~ :ą naukę w nowych, lub odnowionych bi.r 
~ynl~ach sr.~olnych, będą s: ~ uc zyły z nowych podręczników, korzyJta-
1ąc_ w pełni z prawa c:o v11cdzy i nauki, joki~ daje każdemu z ni:h 
Panstwo Ludowe. 

J ednocześni„ ro!wija się i pog'ęo;a dwie gromady nie zostały w ogóle 
walko z cnalfabelyzm~m. Dotych· obięłe spisem i pełnomocnik powi:i· 

c.tar- va rejes~rccia wykaza'a 1.100 łowy nie otrzymał żadnego sprowa­
tysięcy analfabetów; W>zyscy oni 11•J- zdania. że można było brakom i nin· 
s:::ą się znaleźć na 100.000 kursów je- dociągnięciom zaradzić świadczy 
szcz:e w okres;e s:crp.1ia. fakt, iż w Legnicy, gdzie wyniki reje· 

Stworzenie kursów to nie wszystko. jeszcze iedno zadanie - dostarcza­
Konieczna jest dalsza, umieiętna o· nia kadr nouczyciebkich. Ustowa oo­
pieka nad nimi, dbo!ość o frekwencjt';, wo!uje do tej rcli wszystkich nauczy· 
pomoce szkolne itd. Doświadczenie cieli zawodowych. Rcię tit nauczy- I 
wielu d:r.;o!cczy terenowych wykaw- cielstwo polskie rne'.n:a sumiennie i 

1 
Io, Że powaby wpływ no frekwencjq ofiarnie. Jednak konieczne iest stwo­
pos:ado: debrze ogrzany, widny i czy rzenie kadr nauczycieli niezawodo- 1 
sty lokal, debra tablica, punktualn~ wych. Po odpowiednim przeszl:oleniu 
rozpoczynanie lekcji itd. Opieko nad obowiązek ten moi.e przyjąć na sie· I 
kursem należy do opiekuna spo:ecz· bie kaidy, podobnie, jak obowiązek 
nego - członka organizacji spolecz- nauczania indywidualne~o. Rolo nau· I 
nej czy zawodowej. czycieli społecznych wożno jest szcze 

1

1 
N iazbędna jest rÓ"'l'nież opieka nad gólnie no wsi, gdzie brok sil zaw:>· 

poszczególnymi uczniami, znajo- dow)·ch. 
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La~y płoną we Francji 

!~f-"~·~~-~~,,,.i~·7"'<~~'.t<~"'' 
f ' . 
' 

Wspó!zawodnictv-.1 0 no polu kullu- stracji okazały się niedostateczne, 
rolno-oświatowym ob;ę'o tak~e i ten przeprowadzono dodatkowy spis 1 
odcinek pracy oświatowej. Poszcz.?- „wylow:ono" jeszcze 85 osób. Te dw.:i 
gółne wojewódzłwa podjęły W/zwo- przyklady z jednego tylko wojewódz­
nie wspó zawodnictwo, nie zrażojt1c twa świadczą, że nie wszędzie p•:>· 
się by!1ajmniej trud iokiami, jakie traktowano tę sprawę z całą odp:.>· 
stwarzaią w tym wypadku odmienne wiedziolnościq. Te doświadczenia 
dla każdego okręgu warunki tereno- winny być wykorzysto,e przy dodat· 
we i ludnościowe. kowym spisie w połowie września. 

mość ich warunków życia. W pow. Przy pomocy colego spo/ecz'lń· 
Za.go~ np. ZMP-owcy stworz:yli d!o siwa, wszystkich świadomych obyw;:i­
dz1ec1 motek, które chodzą no kurs teli wielka ofeiuywo, którą rn;:poczy­
- żtobek. Inicjatywa godna najw1qi<- , namy, zakończy si~ wygraną. Zobo-
szego poparcia i naśladownictwo. wiązania zostaną wykona11e. 

Przed społeczeństwem postawiono KRYSTYNA NiEDZIELSl<A. 

Sio n·•i•h l~;n~lo w po:l<trte l<1s1i·„• tnrnj<1cym O!I ~:Jhu dni kolo Jlordeaux 
we Francji. Po1:ar obją,ł około 20.:100 J:a. Na zdjęciu: próby lokali7owunła 

pożaru. 

Pełnomocni~ rządu do walki z a11al- Kurs nouczo1'io poczqtkoweao musi 
fabetyz:rnem po:;:c1wil przed narodcr.1 b ' d · Li.~ t ~ 
przed jego organizac·.1ami spoleczny'. yc prze miotem nieustannej łro;i(i ,,. z WCZO§;OW 

!pol~czeństwo. Organizocla 100.0VO 
mi, zadanie pomocy pr;:y dodot!<oł1o::j k~rso~ spoczywa na barkach orgo· 
rejestracji, obowiązek organizowoni'J 111zacp społecznych. Jest to zodan;e 
kursów oraz opiekę nad nim;, d:i~i:u· po':"'aż~e. Będą tu czynni wszyscy: 
czenie kadr nauczycielskich, wreszcie związki zawodowe, Ligo Kobiet, zw. 
ostatnie 'zodcnie - to dol<za cpie!<o Samopomocy Chłopskiej, ZMP. Aby 
nad uczniem po ukończeniu przez q'e jednak praca ta data pełne rezult:i-
go kursu. · ty, konieczna jest wspótproca tycf1 

Ludzie z huty S . • •• 
•• zczecin 

(Korespondencja wiosna „Głosu") 

Stwierdzono, iż w czasie p rzepro- orgonizocji z inspektorami powiało- * 
. wadzanio !ejestr~cji po~ii.i:ęto wym i i ~elnomocni!<omi danych okrą G iły 1: p~kfarlu •tatl~u płyn~cq;o r<17.· 

!Va r~..::;a,,nch odpoc:yu1111n-. ,\·11 ll'C'Vl.<tlf'!t cl!c!11rTcar:n sir ?ii:T::111m J!•ir i 1111>- I p11tr11 f.a. !.l11·1•nl\. ałiy pr1~j.-i.11i"li 111-
''="· 1Ya. ur:11.<nch ro=s:Pr=u.irJ ,ęi'! 1tas::1.1 lir11T:nnt. ·. /J .• ~;h_'i'';llY. n1„1r~ . ol,n·'il'; tl1i1•. L.1ł11·1.~ ,.Jir~ 11a ... t;dr za1ni t• ... 1k;cło , 
nu."i::Pgo J.-u,;u. J>t1:nr1jt•1nv nrncych /ut!:.i. li -l1it;t!--:v::~lrn.;·ti<'.1 r H' l)1Pr11~·1>1l':· }tl'Hl' ••\\<ll- j ~;~ t· 1 <' „,\ninti nul~ine:.nli. \\a 

W!elu anolfobetow. By.o to częsc1owo gow. Ko:?:dy kurs winien być zgloszo· ]f'111<k1"m Odry 1 plątaniną kana­
w1110 prcwodzący\:h spisy, częściow0 ny u w:c:dz oświatowvch . Jednocz,~ś- lu 1loj1·1y bię S10/1·1.yn - pr,edmicścic 
zaś w!no malej sprężystości, z ;o.-q I :i;e władze te musiq „···ii.yć pełną po- , Strzr1·i 11:1 roztat·znjyr.y ~i~ li i<lok ' _\")'W O r 
łę okqę pr~epr~wodzano. Dla przy· mocą i radą wszędzie tom, gdzie za· lu.i" zd1i11 irnie tury-ty. :'lir«podzianką i 
kładu podoimy, ze w pow. Zgorzelec chodzi tego potrzeba. ho" irm "'1 koronki HalowFh l,on•trnk : 

cncll, na dr<i-5}. ·orłt pro11·11tiu1cvch '"' <~i1>110·1t i t"! p:' .. !„:::„·i u·:iln;.;r;u pof.„'·: 1•f!u nui! ... i ż~r·itH\ t" ,~lutuj nii·i ~'or,;·<•h. 
morzn spoly/.11 j11 ,,;~, .:/r·H·;· t1~r1ticr i l1Jt/ : c:, 1c/1j/. :1i"r:.t\ clił n pi z /1111~~/., /.·i f·go 

i. r1ulornr;r;..oui('> I 1t1.'0\' ;:· /. 

I tnh jr-st J;,.· i1·;:0 r1 /,,,_ 1\,.;;,,i,.."" '"k" :,„,f, ~,, , nwycli kilim t~·l(o<hi od· 
J1UC:y ttli"rl Il SJ't 1 (~/t .\:( oi~:~, J,rz ;1n:1tFt'}" r1~1J•·r:-r!:rrikn j TnllJ"'' bf'-:. TlOlfl/p/; j lltl• 

>'1~i. rft•łJU.t ,, :;1•rnr''i:f!. 1;11j!1nr1/:iP} l1t#,"'•1;:fl1f,·,i·o., •ł'zboi.;,aco !łif un.c:n uird:ll 
o 1111~·~.ntł p:,·l..rnn: J:rujo. o jr"'' f".~1":1,,!.l·:c-lz fu,l:iarli. o frh c11</1>1n1"'i unii 

- ,./ol11111i1.1:nli.<111,1• •ię do .W /i.<tr>­
fi"'lri lir. u1l.-01111ć plnn roc:;rr.1• i 111imn 
wirlhich trnd1111.;ci [Jf1111 11'11 "' I 11r1111y. 
7.11p11ł do /'rllc1· w'rtid 111(.<:rj =,d„-.ri jr.<t 
rl11iy. 'fr:u1 trntł .\Tja t<'i .::.t:1·•:hi 11io11ir­

rti1c. l:t1ir;.\ 1:11 ;(·/1111„;1,/i h111~· ,"fol, 111i Swięto przyjaźni braterstwa narodów • 
I trcńrc:;ł>}, o ich zu;>11l" i lrn.„J:#.c'!1. o iri1 .:..: ; .'•trlr i o if'lł dniu c1Hl:.iPt111yn1. 

/ft*! 111 u .vcił'C''Z<'fr „„.~,„,,111·ir·::tłlt r:·j .?1it""1:t .":': f:t<iltJ;:o lt1Ja :; lad:t!Pj bntluj 
tlolr10.:/wl:iPj ,„;„_i.<rn1rn.\ei 11r:11.\r;1:-,._i I·:·· rulrrit>d!i(; T.-01 :ilnie 111,'gfo li' rr·„1. 
l·r~11·.'111. la•/f i -•=-li/irrnit· .•··f.-1,, r< :{d I r.-.'.i~i l'nrt;l>il'! . I i!f'ż Io rohatrrik1i1.­
";" :.1ifh1n1/1, .\ię t~ //;o 1•1>i•rtrn1 1ut fJ/u::;_.„ r:tl1!n1,,„,/.ic}, Luc: clice ~oluu!z_yĆ juJL 

::_„;'/ ju/; f"''c11jr! prucou nir' mort11. lmi=i" Jllil.<J.it>go mor%a, .<10<.·::rri<>H<:y, ro· 

r~l.-r1mi. llr:1111· '" oic!t pr:m/111111il.-1i11• 

Festiwal młodzieżowy lV Buda1łeszcie 
1>n1cy - .it•.-;f if'h coru:; ni~ c1·j. Plłp(:tr1. 

t·i1·, lO\'t<.U't~ ~1.u. H~t ltul1i '' ~ c·hrułz;!ryf·h 
fi" z111ia11ic·. jak gr11!·1:ją ·ii: kuło 1nhliq·, 
1.d1.ic•. za znarzn „:r '' ~ k111 Ha!ir planu 
d 1i e1111~~0 .. to.i:j., •pnm1lzaj1} r)fr), !to 
ntn:i.e ~if ui1• T !!•t1ł1aJ;h ho 1noi.e inżyp 
ni n źle ol.lil'Z) I, ho lrtc·hn do\\' icd zirć 

•i('. kto 11111, alii, jnki o<l1lzial. 

J cdnyro z najweselszych chyba 
znanych mi młodych uczestni­

.,ków Festiwalu, jest 1 B-lctni Francuz, 
' . Przyworski, Polak z pochodzenia. Da 
r jP :mać o sobie na całą wielką salę 
~jadalną ciągłymi wybuchami śmie­
:t:hu. Aż kipi z niego radość. A tvm­
tczasem życie młodego Francuza -nie 
.jest wcale tak szczęśliwe, jak wska­
\,;ywałaby na to jego wesołość. „Ki­
. ki", syn krawca - pracownika jedne 
go z wielkich magazynów mód pra-

tcuje sa:m już 3 lata w innej firmie, 
rrÓWlliei; jako ,krawiec. I fosi praco­
~ '\\'aĆ, choć bardzo chciałby się dalej 

uczyć. 

„\Vidzisz, ty z Polski - dzienni• 
kark11., a ja z Francji - krawiec., a 
tak chciałem być właśnie dziennika­
nem". 

„Kiki" musi pracować, ale nie za­
wsze tę pracę ma. Już na wiosnę był 
przez 3 miesiące bezrobotny. A teraz 
:znów słyszał, że dom mody, gdzie 
pracuje, ma być zamknięty. 

„Nle ma kto kupować sukien -
plan ł->larshalla, ro:rnmiesz?" I jesz­
cze do tego wszystkiego musiał po­
ż~·czyć pieniędzy na drogę do Buda­
pesztu. Ale „Kiki" nie traci mimo 
wszptko humorn ani na chwilę. 

„.Jakże mog~ być smołnyl Przecież 
tylu nas młodych tu Jest gotowych 
do walki o lepsze jutro„ . Festiwal da 
je mu pewność zwycięstwa, pozwolił 
mu zapomnieć o zrnart~ienlach. Bę­
ó~ie dobrze. ,,Przecież tylu nas jest". 

i SER(>ECZNE KONTAKTY 

jE'st podobno bardzo spokojny, powai. 
ny. nif'!<ntialy. Tak twie; dzą j<>go ko 
ledzy, zdiiwicni, że ich cichy zazwy· 
czaj przyjaciel rozmawia z: o::ywie· 
niem z siedzącą obok Polką, Janką, 
aktywistką Z?l.IP z \Vrocławia i mówi 
laman<i frnncuzC?yzną: „Ty, Polka, 
ja I ty - przyjaciele". 

Szczególna Jest atmosfera tego mię 
dzynarodowego spotkania młodzieży . 
Nikt tu nikogo nie pyta o nazwiska. 
Tylko o narodowość i i!Il'.ę . \Vszyscy 
mówią do si"bie po imieniu. Przyczy . 
ną tego nie jest na pewno wzgl ;:i;l na 
łatwość porozumienia się. P1zecież 
również w naszej delegacji z chwilą 
przyjazdu do Budapesztu wszyscy nie 
mal zaczęli sobie mówić: „ty". 

Szczególna jei;t atmo~fera Festiwa· 
lu. Olbrzymia ilość wrażeń. Nie moż 
na spać od ich nadmiaru. \V kwate-
rze polskiej panuje codziennie ruch 
niemal do drugiej w nocy. N ie dla­
tego, źeby tak późno wracano z mia­
sta. Ale po prostu nie chce się spać. 
Pi zecież w ciągu dnia tyle się prze­
żyło, trzeba o w3zystkim opowie­
dzieć. A więc przedpołudniowe sva· 
r ny po m~eście, kąpiel we wspar.la­

łyc-h basenach Budapesztu, popołud­

niowe t wieczorne występy różnyfh 
grup artystycznych, kino przez cale 
popołudnie, no, I prt„de ws'lvstklm 
spotkania, rozmowy, nowe, serdecz­
ne kontakty z młodzieżą całego śwla 

l1otni. ,. JH;f(liH i i TlłUTYlł••r:n. 
I tf/ąt„~o uiP :rl:in·i Z"JWi"n<' c•:·tl'l:ii/.,i11-. i;1fr 11' „Liki~ fi ux-zn.'<Su" :11lljilq 

11i1• OJli.< 11fo:,1· i :ril1ft1C. /f'c: u>i ·t<fo. ,w.-ici o lwbi·1ch, 11rncującrc11 pr:_r 71ifrnc11 
l111t11ic::"ch, o pimiienl:iPj pmcy t:;clt. co ·uui„<llili i prncq J"H""ill ;:Ps1111/ili z mo­
ciPr-::q 1111.<:P nrmoocl:_nT.-ane u·,·l>r:Pie. 

riiem.tl ~1Ułowa d~legacji przychocl:i'i 
c«d·1iennie na obiady i kolacje nhlc­
gana jest przez tłumy mieszka11ców 
Budrqws7tu. StMsi, poważ11i budapPsz l 
tel1Ci'ycy sciskają z uśmiechem ręce 
puer· iskających się przez tłum rnłl)­

d ych ludzi. I takie same tłum}' sto1ą 
przy najruchliwszym punkcie, gdzie rii i d~miiire kominy wirl!,i ch ul..la- I 1hiM"l..ich pruka11ło ukla1ly "ła1hom 
na1więcej uczestników Festiwalu 

1 
<lów pnen•) ~lo" yd1, rzucont' w<r1ł1l zie : pol<kim, które re.prezf'ntowali rohot­

pn:echodzi - przy wejś~iu z met~a I lonych wzg,'11'7. i rnrofoięlyrh brzl'~1iw I nit·y tuta.i prar11j4cy. Ja porl)li•ałem akt 
n~ J~lacu. Oki.ogon. I tut~] .serdecz1~1c rno<lri eh m'iu. Po A) l" r1re kon•h'nk- w imieniu robotników I tak huta •tała 
u:<;m1efhć1 t<l się, . pozdQw:a!ą prz.yia- <'.ii i wLu1fo11ań rnkln<ltiw kn7dy rohot ~ir pol-kł h1114 nale:ięrę <Io Gli,•:idde-
c1elsk1m machaniem dłom 1 podbiega ·k · kl I I · .' · . t · . t · f 111 po1na, ze ra dt v te - to 111ta. ~o ZJednonen1a Hutniczego 
1ą z no esami prosząc o au ogra y Al J h · ·. , · · 
nie tvlko młodzi, ale również starsi e sk'ł uta w nneJscowost"1 n<łilnlo- . .. . „ .. 

· · ' · · k b' t nt'j o setki J..ilometn-.w o.i n11jhlit.zr«o - ,\ur nneli.<mr munit nl'lrze<ln -
męzczyzm 1 o 1e y. j · ~ ' · z L • 1 b ·k, 

T 
· · ~ . s·i!{łrhia Wf rfowrgo i St"lki kilotn<'lr/iw mowi tow .• art>m11a,1rr en z ro otrn ·ow. 

o me iest pogo11 za atrakcyino- · · · i; · O ·1 · ] h · · 
· Jod Jlnkład/; ,. nt<I Dll'talowv1·h? ~i<' Pa· - t, rno•1 o ~lf ! o ut~, co 11~ zna· 

śctą. To iest po prostu szczera, pra\ . • · . · J l . I 1k· kl - I · · · 1.· 
. . „ . 'po111i11AJń1\·, że 7ha11l11jemv s1~ włRfoic az 0 • m 0 t, urf.I', o ><ę((t, "'"rlMtH 

Jf'/afoie ll'f!o rl11i.1, ?dy zwirrlwlPm 
hutę, tt) konanie pf(l!lll 11ynin.<lo IJJ . .> 
prot·ent. Stało to się przi fl) ną oŻy\\ i o 
nyrh ilysku•ji. 

\\alka o proclukt-ję, walka o przrkrr> 
cirnie planu tnrn na hucie z ni~ust>1h· 

cym 11a111rc1em. Interesuję się nią i 11° 
d7iał w nił'j l1iorą w~z) ~cy robolni#'. • 
Ofiarność żołnierzy "alczącyrh o Ił' 7.if'­
mie, wpilek. pioni~r1iw, hurlnjąry..11 11a 
no\\ o a11i•2rzo11'ł fabrykę, nie pil.idą na 
marne. Hutnicy - to twardy 11arótl. Do dziwa se1decznosc. Przekonała mnie I 1 .· 1 . 1 . · . 1 .s1 it<I Po wi1•lkich wniłkad1 11d11ło •'~ 

• • I li' JlO O\\'lł.' I ro~! WOI ni' J Ullfl zy _, „~- . . . . .... 
o tym zona majstra budowlanego Jó I kim Zagłehiem \f ~l(lowvm i 11.weihki- imonto" ac kilka rnaM} n, ktlire llteł:r tnymaj' moich zoho1' i~rnii. 
ze fa Karac~ony, k~óra z okien swego i mi kopalniami nul,v. -Tutaj Jlt'•l jen· ''.~ zac~ątkiem niw1eio p11rku ma...-tyno­
nowego m1eszkama w blokach, bu- dłaj~ ~e Szwecji Balt)kiem ol..rrty 1 wego. Knwełł'lk. po ka„all..u wykrnr.7ono 
dującego się osiedla robotniczego, I wyAokownrto•riowymi rt.-łAmi I tutaj 1 i:ast~·l!l"r:o p1er1 rndr. l .teino. "

7
Y· 

rzucała na przechodzących pod ok- pr0jeżdi.ai~ harJ..i, 1 w~![leut, pł)nące hudow~o <>d nowa. drugi Jtl~c. Ru~z~:ła 
nem Polaków śliczne, czerwone goź- Odrą ie śJą,J-a. GJy 61lbie to uprzy· wr~s~ric hutl\. Dul - mozna pmne: 
· 'k' · ł d · d · tomnimy wi1lzimY ie Stołrzvn jMI icle.- duce - rbuciowana od nowa nannm 

K. }. ZnlrpJ..-i 

Kronika kulturalna ZSRR 
30-LECIE RADZIECKIEJ KINEMATO­

GRAFil · azi 1 1 zaprasza a ser ecznie o we] 
1 

'. . " l ' 1- · rękami, stanuwi. 80 procent pnl'<łw~J·~11 
śda. Nie umiała wypowiedzieć, dla- "n)m nue18cf'm na mt~ ie azr••· z nyt·h iakla<ł(iw. W trakcie ururhamin11 ia okazp 30-lecia kinematografii ro· 
o:ego z taką serdecznością zwraca k4 - Na poi•:;qtku 11) la llllaj jedna ut el· 54 jencze pomocnirze sak.łady. Rusnla dzieckiej, przypodojq:cgo w grudniu' 
się do na;;, dlaczego zapra!>za nas du ., kupa gru:óu: ~ rummiisTw - .111 wi jni nawet ceme.1townia, 11rodukuj~c1 br., wytwórnie filmowe Zni,:zku Ra• 
. b' d d M ' ·1 lk . F tow. Ilakerow,kJ przewodmc.r.ący I . dzieckiego przygo'owu1'0 c-eri~g no , 

s1e 1e o emu. owi a ty o .. '.' e - ]~aily Znkl•ttl<,,,-eJ· huty ,.Slcze,.;n". _ c<'mcnt mtntczy. 
1 

• -~ , • ł ' - '· wych filmów ar:ystycznych i dokumen ' 
i.Uwal to .t~ka piękna. uroczystos<'. ~ Z<lawalo air, ir. luJd,;a siła ni~ potrari - ,'\'ujwięl.·~=q m1$:-4 tnul11vfriq je•t 'o•nych. M. in. „U,oc::!ek Berlino" w 
wv jestesc1e przeclez z Fesllwalu . . . . · · b k l -" · 
Aie patrząc na jej nowe, czyściutkie ururhonnl" zakłndo\\'. Jf'1ł1·n a \\ll'lhrh ra 1111n - mówi tow. Kuna - ~r- reżyseri' M. Cz'o;;re'~go, „V/e.soly 

ta. 

mles
7
kanie, na wiszący na ścianie pit"rów l\'iem"r r zri:ciowo ror<'lm1li, a kr<-tarz Organincji Pod~aw-0wd PZPR larmork" w re;':vserii I. Pyriewo, dru· 

portret Ra:O:osi'ego, na odznakę \Vę- tlrugi wy!l;a"ili . \\"srys1kic muzyny pra· Huty „SzcTerin". - Zakłail:v roua!tajł gą serię „Bitwy stÓI l'Jgrcdzkie"', f il .1 
gierskiej Partii Pracujących w kla- wie wstały wywin.ion(', 11 tr, któTl" 110- si~ i Etalc brak urówno fach1>„·ców, jak ,,Vv1e!ko siło" wedi9 znanej sz:ti.;ki 
pie i:i;..1rynarki jej męża, zrozumia- rn•tały, były us-1kł'M"h011~ . Pa•lmilnie i niewykwalirik<>wanych robotników. Rornaszowa w reżyserii F. Errnlero, 

FJ!STIWAL PORWAŁ CAŁĄ łam : „dlaczego". to wsz~,tko wyglądało. W 1916 roku Jui ,„ tej chwili inoglihyśniy ZRtrntlnić „Mister Thomson ucieka do Ameryki" 
~eslłwal - to ph;kne święto prole- przyjechało tu na~ kilknnn•lu i "Ilię- ~tk~ nicw)kwalirikow1W1ycłt robotników, w reżyserii M. Donskoja, „Odwa1:rl 

LUDNOSC BUDAPESZTU tanacklego internacjonalizmu: święto li~mv aię do rohoty. Ponąrlkllwnli~my kt6ryin damy mieszkania i stolów·kt. Tu ludz;e" reżyserii K. Jucl'nc i „Gniaz• 

S zc:iebólna jest atmosfera Festiwa pokoju. I <llatego taka szczegolna Je!it · .1 1„ t 1 . J .• 1._, d 1 J k da" wedle znane·1 powieści Kozokie• 

F 
· 1 d d · h J t f t kl ' ) ll'ren, pt nowa "my, a 1~· lit.u wown1cy ta 11rzyJeZ< 11wo użo u al, -1óny po· 

estlwa o aie otuc y nie tylko lu. ..zlała nie tylko na n1łodzie;i; ego a mos era, a szczego ny wy- , . . ,
1
. 1 . 1 , . . lu . . . d ,,__ wiczo, w reżyserii A. Iwanowa. KijoN 

młodemu Francuzowi. Alberghi· biorąca w nim uc'zlał. Past:Yal por- wlera wpływ na ludzi, którzy walczą nui. rozmc• 1 po~~~tn ~ r 1 or•ct 11~ 3 8~,n ·ret H~ mu:<fi4c, wa po ""'~ff(:inie i ska wytwórnio filmowo projekutje na 
ni Viftdrlno - szczupły z czarnymi wał całą ludność Budapesztu. Wielka o lepszą przyszłość. i rnnych wartofcrowyrh przedmiotow. znowu odjewiaj,, ieby za jakił c.zas kręcenie filmu z życia wielkiego poe-

I HŁODZIEŻ"Y CAŁEGO SWUTA 

ł)czami student agronomii w Bolonii stołówka w parku Varosliget, gdzie s. Grabowska W kwietniu 1946 r. kilku oficerów ra- wrócić. Takich kombinatorów Dł\llł nie ty ukro'ński.31;!0, T o·osa Szewczenki. 
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BARBARA KOSTRZEWSKA 

Eio,f~"@)ta~mc;idonna Opery Sląski~i 
n~~rfjWnoho Violetto w oper:i:e „T, .... -
\liĆifo'~ i Gilda w ope rze „Rigoletto" 

• ;):frJ.;~ ,.:'!-i 

#Jl: ~ 1. J eden z najwięl:szych włoskich 
ł koro.pozy torów operowych, 

Q1useppe Verdi, urodził się w ro­
ku· 1813 we \\lloszech, we wsi Ran 
coń'.e koło Parmy. 
Karierę muzyczną ro7.poczyna 

Verdi jak.o uczeil... wiejsl-irh or­
ganistów, awansuje na!.IC:pnie -na orqani<tę. Próba WYŻS7}Ch stu 
diów ·w Konseiwatorium ~ledio­
lańskim kończy się dla przyszłego 

i genialnego kompozytora nader nie 

fortunnie: zostaje wydalony z kon Do ostatnich dziel genialnego sany w 1851 roku „Rigoletto" I low" rolę w „Travlacle" (Violetta 
serwatorium jako słuchacz zupeł· kompozvtora, napisanych nie na skomponowana w 1853 roku .- Valery) I główną rolf: „~eńską" w 
nie niezdolny I pozbawiony talen- długo przed śmiercią, która nastą „Traviata". Obie te opery, oparte „Rigoletto" (Gilda, córka Rigolet-
tu muzyc:>:nego. piła w r. 1901, należą: „Otello", o melodyjne tradycje op1Hy wlo- ta) odtwarza jedna I ta sama świet 

Mimo tak fatalnego "orzecize- •• f,alstaff" (osn~ty na tle wysta- skiej i wzbogacone o najnowsze na sopranistka koloratu1owa, Bar-
nia" Verdi nie jest widać tak bar- wianych obecnie w War~.zawie zdobycze muzyczne owych cza- bara. Kostrnnr1ka. Nie ujmu)I\<: 11' 

dzo „niecdolny", skoro już w „Wesołych Kumoszek z Wmdso- sów (połowa 19-go wieku) - za- niczym doskonAłej arlystce, stwier 
1839 r. wystawia operę „Oberto, ru" Szekspiral i ,;vspaniala „1'1es· wclzięczają niewątpliwie pewną dzić ·wypada, iż I głosowo I aktor-
conte di St. Bocifacio", która mu sa di Requiem , napisana na cz~ść swej popularności I sławy 5ko Violetta w jej interpatacji 
zdobywa z punktu sławę I popular śmierć poety włoskiego, Manzo- librettom, opracowanym na pod- ma wyrdną prsewagę nad Gildą 
ność. Naglony przez dyrektora me ni'ego. stawie głośnych utworów literac-
diolańskiej „La Scali'' pisze już ·.~~::-~.·~ •• ~.~.~.:~ •• -r.--•• "'::~ •• „;: .... :;:~ •• ·~ 
odtąd Verdi opery „na zamówie- a 
nia" (plerw11:i:ą operę wysta~ Ili ~lltlnN 

:~:;:y:l::~te:~i:r~~s:j~e;~~~: ~l: ,,Traviata"· i ,,Ri0 olettou :~::.!! 
„Nabuchodonozor" (który gruntu- f lt 
je shwę artysty), „Ernani", „I due l:··:; Opery Giuseppe Verdiego 
F-0~carl", „Giovanna d'Arco", 
. .Atilla", „n Corsaro" I inne. Dzie· libretto Fr. M. Piave 
ta te, tworzone w bardzo ciężkich n11111n._. .:!!11!111111 
warunkach materialnych i morał- '\!5:. J? 
nych (śmierć żony i d1ieci) ode... ~~-·~·cy·~:.::.;,.„„„ •• .:;.t:„„!.:-:!:;.:;~,!;.„ ... „ ... ••:.,:.:.::.:..:. g 
grały w swoim czasie duźf'\ rolę, 
7dobywaj<lC dla twórcy szczytne 
Imię hud1.iciela du<:ha narodowe· 
go, nie przeszły jednak - z uwa· 
gi na swą „surowość muzyczną" 
- do „telaznego operowego reper 
tuaru światowE'go". 

Sytuacja zmienia się w połowie 
19-go wieku. Verdi otrząsa się z 
p rywatnych tarapatów, poqubia 
slynną śpiewaczkę Strepponi i 
tworzy opery, z których więk­
szość prze('hodzi na trwałe do po­
tomności. I tak, w 1851 r., powsta 
je „Rigole tto", w lll:'i3 - „Travia· 
ta", w 1855 -- „ ieszpory sycy­
lij~kie", w l!!~'l - „Szymon Boc· 
canegra", w t .<157 - „Aroldo", w 
lll.'i'l - ,.Dal maskowy", rlalej , Po 
lf'qa PrzNnilc7.enia", „Aida" (na­
pisara w 1wiązku z otwarciem Ka 
nału SueskiE'go), „Trubadur" itd. 

2. 

P lsząc niedawno recenzj~ i 

„Don Pasquale" Donizetti'ego, 
wspomnieli 'my, iż płodny ten kom 
po1ytor pozostawił w spadku a.i: 
70 oper. Giuseppe Verdi - jeśli 
chodzi o ilość - takim dorobkiem 
pochwalić si~ nie może, napisał 
howicm „tylko" 29 oper. J~i cho 
di:i natomiast o jak ość a1 tys tycz­
ną, rzecz j'lsna, Donizetti jest bar­
dzo daleki od Verdi'ego, który -
jak to już 7aznarzyliśmy - jest 
jednym z największych kompozy­
torów wło<;kich (i nic ty lk o - wło 
skich, lecz i światowych), a d7ieła 
jrgo w zndcznej swej cz,~ści sta­
nowią ,.murnwane" pozycje świa­
tnwego repertuaru operowego. Do 
dzieł. takich, o niep1zemijilJące1 
wartości muzycznej, należy nap!-

kich: „Dama Kameliowa" Aleksan 
dra Dumasa („Traviata'') oraz 
„Król 'si~ bawi" Wiktora · Hugo 
(„Rigoletto' j. 

„Travi11ta" pr:zedstawi11 tedy ży­
cie „ddmy kameliowej", Violetty 
Valery, którą ze „złrj drogi' (tra 
via) „\\ ystępku" i ,,ro7pusty" 
sprowadza - co prawda zbyt póź­
no, by to nie skoilczyłp się kata­
strofą, - „si luchctna" miłość rolo 
dego „nobilc1", Alfreda Germonta. 
„Rigoletto" sil;ga epoki renesansu 
(lG-ty wiek). 111itluj<\c igraszki mi· 
łosne władcy feudalnej '.\l1rntul i 
tragiczne perypelie książęcego 

tre[nisia Rigoicllo. 

* . ·~ 

J eśli chodzi o przedstawienia 
omawianych oper w Operze 

Sląskiej, tak się złożyło, iż tylu-

Gdy mowa o rolad~ 111ę1Jr.lch, te 
nor Z~lgnlew Platt (k.si)\źą Man· 
tui, „lligoletto") bard'l1ej •i~ nam 
podobał od tenora Stefana \\'iten­
berga (Alfred, „Travlata"). W roli 
„tragicznego ojca" bardziej moż.i 
wzru~zał ojditc Alfreda (Andr:zej 
Hiolsk.i, {„Travlata"), niż ojciec 
Gildy (Czei;ław Koilllr. - „Rigo 
Jetto"), 11le to ju~ raczej 1 11w1ny" 
llbrettl1: stary Germont bądt co 
bądź lllącl idyllę Alfreda z Vio­
lettą i doprowadu do dramatu 
prxez „nieznajomość .r1.eczy", Ri­
golelto n11tomiut sam w rnacznej 
mierze „wpędu" w traged ię swo­
ją córkę. 

Bardzo dobry w roll najemnego 
zbira, bravo - Sparafudle - był 
pierwszy bas Opery Sląskiej -
Antoni Majak. Brawo, bravo Spa­
rafuclle , I za śpiew I za ... charak­
teryzacJt:I 

Orkiestra pod batut'\ J. Sillich il 
akompaniowala bf."z zarzutu clrnma 
tycznym przeżyciom Violettv i 
tragicznym perypetiom Riqolrlla. 
Reżyseria ohu oper (B. Fotygo­
Folański) - ~prawna. Ciasna sce· 
na teatru łódzkiegl) nie pozwal<t 
rozwin:ić, jak należy, wszystkich 
możliwoś<•i baletowi Opery Ślą­
skiej, tak że omówienie układów 
choreograficrnych „Rigolella" 

ANDRZEJ HIOLSKI 
pierwszy baryton Opery Sląskiej 

który publiczność łódzką zachwyc11I 
zwłaszcza dwiema swymi świetny111i 
kreaciami: Doktora Malatesty w „ D.:>n 

Posquale" i Ojca w „Troviocie" 
I 

„Travialy" (\\'. Borkowski) musi­
my odloż}rć do , szczę~liW"-Z<'i oka 
zji"., Scenogrnfia pMf. J 11rockiP­
go plas I) unie oddaj~ wrów11:i 
„urok" salo11J,\- Pnry,:;,i. l3-uo ''' ie„ 
ku (.,Tra\ iata ' ). ja'..; i , 1:10df' re­
ne~il '!~ową" p,dct t u mant t-..111 ski :- uo 
l lfi-ao ~lulccia. 



„G r; O S C H ~ O P S ~ ro 

H'zra~ta §u1iadon1o§ć ••• 
~1iliord 260 milionów zł. kredytów 

otrzymają molo i średniorolni chłopi 
• • • • na zasiewy 1es1enne 

Pat1't'' O\\ ' Bank Rol11v lll't1!'homił l miliard 260 milionów krP<htów 
jak<> p<>11101'. cila mało i >rerinioroln)di rh lopfo\\ na trirwoc·zne ,iP\\)' je,i~une. 

'CMo~i mmo i ~re~nior I óiO~O 
• 

eH 
• 

I 
a ~~kup 7.i~rna .ie" nrl(o chłopi otrzymHją 3~5 mil n. zł. na nR\\ oz)' 

•ztu1·711e ó.)(J l!liln. 7l, oraz na orl..ę 23:; ruiln. zł. Województwo łódzkie na 1-szym podaiku 
. . 

miejscu w gruntowym 
.1117. obi>l'lliP "e w•zystl.irh "o.ie" •lil?.t\\ad1, z urhiałt·m rz)nnika "P"· ze w 5zystkich powiatów woje-: przodujące dotychczas wojewódiz-1 świadczyć o tym m .._:e f·,!;l. że w 

lP<'rnPgo, <lnkouano ro7.<lziałi,„ k rerl ) 1';" • ""''!!; l rr.lniają.c pri~dr "")''kim wództwa łódzkiego napływaJ·ą mel-', two łódzkie zaJ'muje nadal I miej- okresie międzyv;oJ"i?Pr".·m rzekomo po" i at~ 11ajhard1iej pol ri<'hują<'f' pomo1·y. Z11a1·;rnic 7.\\ ifk'Zo11a w hirż -
rok n •i Pr pm• iatm11 eh odrlziali>w PRR umożliwi chloprnn otrzymanie dunki o pomyślnej realizacji podat l sce w skali krajowej. \V następnej „równe" podatki rujnowały malo-

F:spc·"J.nicć o całym s;,;"'•·c.:;u prób 
osłab:cnia akcji przez bogaczy wiej 
•>ki::h. Zdarzają sir. 11-ypadki ciche­
go sabotażu w spi.acie podatku 
gruntowego przez bogaczy wiej­
:;kich. 

1.r•:il) titw na miC'j:.ru. W p:rni11ad1, 1td,ir jf'.·zcu niP urn plai·ó" ek PBR, ku gruntowego oraz Społecznego~ kolejności kroczą województwa roh:yc h i średniorolnych· chłopów. 
r-hlopi 110'1 inni •gfa„zar :;i'.' do J!iminn) rh zarząrlów ZSCh, które zalat\\·iać F'unduszu Oszczędnościowego Rol- 1

1 

pomorskie, poznańskie i gdańskie, że ich realizacja była nie do pomy-
im hę<lą 'I"'"") związane • otrzy111a11iem kr<'dytów, nictwa. Chłopi województwa łódz- które spłaciły dotychc,-:;as cd 70 do ś1enia bez nomocy egzekutora i ko-

Z kr<'rl) 1,;,, kon) ' t a.ią ró" ni Pi ""'"'a.iąrf' ·półdzil'lnic procluk<'~·jnP. kiego mogą poszczycić się dużym 80 procent wymiaru. Ostatnie mornil:a. Rok rocznie ponad 700 ty 
na podota"ie opinii Cen:rali Rolnicz•·.i Spóliłzidni „Samopomoc Chlop,·ka". 

1 
sukcesem. spłacając w całości I ra łl miejsce zajmuje woje vództwo lu- sięcy nakazów egzekucyjnych i po 

- ---------- f tę podatku gruntowego tak, że. helskie. 1 nud 15 tysięcy dolwnanych cgzcku-

I tu r. :;.·stępuje jaskrawo konieez 
ność jes:rnze większego usprawnie­
nia pracy c~'Ilnika społecznego w 
d:::edzi nie wymiaru i realizacji po­
datku l.!'runtowego. Nie ulega wąt­
oliwości, że pomyślny przebieg 
spłat podatku gruntowego, poza 
dzzialalnością aparatu podatku 
gruntowego, w dużej mierze przy­
pisać należy sprav.'Ilej działalności 
gminnych i poTiatowych komite­
tv \.,.-SilG''' • .iałania, w skład któ­
D1 ch wchodzą chłopi mało i śred­
niorolni. oraz robotnicy rolni. 

l Chłopi dobrowolnie i na ogól c.ii dot· czącyrh przede ws;:ystkim 

Współzawodnictwo 
1 

I chętnie spełniali swe obO\\·jązki, chłopów drolJnych i średniorolnych. 

I P r a C e O S
, w ,. a t owe' spłacając nie. tylko należności za .r oto cyfry .dające "obraz; polityki 

ratę, ale często wnosząc przedte1- podatkoweJ ~anac.i1. 
. minowa drugą ratę podatku grun- Na~::~ państwo ludowe przy wy-

d 
• f I ' , • I t~wego, któr~j .termin upływa do- miarze Mdatku ~runt?wego stosu • Kobiety rozszerza~q Zia a nOSC na WSI 1l p1ero za 2 m_1es1ące. . je w c~łej :ozciągłos?i ~~sową 

Fakt ten Jest bardzzo wymowny. nroaresJę. ktora w dz1edzm1e po-
tystyczne odwiedziło wiele gro- przez niektóre zarządy wojewódz · j~li wzi~ć pod uwagę, że spłata d~tl~u gruntowego jest środkiem 
mad we wszystkich częściach kra kie. W woj. k:eleckim powstało pterwszeJ raty podatku gruntowe- cbronv mało i średn~rolnego 
ju. Kontakt wsi z miastem przy- 280 grup hodowlanych. w ,,·oj.

1

. g~, jak _równjeż zjaw~s~o. przedter- chłopstwa. jest środkiem do ogra­
czynia. się do lepszego zrozumie- szczecińskim 210, w woi. - kra- minoweJ spłaty. drugie) ~aty na~tę niczenia wzrostu gospodarstw bo­
nia wśród kobiet wiejskich zna- kowskim 144, w woj. olsztyńskim 1 pował~ w o~es1e prze?now~~· kic- g~.czy wiejskich. Dodać przy tym 
czenia współzawodnictwa i pracy 128 itd. I dy to Jak \\'Iadomo, w1ększosc chło należy że wysoka stopa podatkowa 
zespołowej. Rośnie wśród gospo Wszystkie organizacje woje- pów, sz_czegól~ie mało i średn}or~l dla gospodarstw bogac:izy wiejskich 
rlyfi wiejskich współzawodnictwo wódzkię zobowiązały się do dal- nych me posiada zapasu gotowkJ. nic przclu-acza ich mpżliwości plaL 

Jcik wvnika ze sprawozdań za­
rządów \,·ojewódzk.ich Ligi Ko­
b~et. złożonych na os tatnim po­
ioi€'d7.eniu Zarządu Głównego LK, 
ciągu ostatn'ch trzech miesięcy 
przybyły 354 nowe koła LK. przy 
jednoczesnym •vzroście ·liczby 
C'7.łonkiń o 117.000 kobiet. Na:i­
więkSZ)' przyrost liczebny wyka­
zuje woj. wrocławskie z liczbą 
1 ;'i.OOO nowvch członkiń. RÓ\>mież 
kadry akty.wistek powiększyJv się 
w ostatnim okresie o 2.000 osób. 

indywidualne i zbiorowe, w któ- szeg? v.~zmożenia pracy, ~o jej 1~0- Niewątpliwie pierwszym. i naj- niczych._ . . . 
rym przodują woj. ~ieleckie i po- głębienia, do podn?szei:1a poz10- ważniejszym czynnikiem termino- Tt·z:c1m czynmk1cm pomys}nego 
znaii.skie. O rozwo]u grup hodo- mu swych kadr_; najszerszych wej. a często nawet przedtermino- '1r:cb1cgu. spłat ~o~atku gru1ico.we­
wlanych świadczą cyfry zebrane I mas swych członkm. wej spłaty podatku gruntowego ao jest :11ewątp_l~w1e wzi:nagaJą.ca 

Ale wi·,..:>cdki naruszania dyscy­
pliny pcdatkowej, wypadki wykrę­
cania się od płacenia podatku przez 
bogaczy i jawnego naruszania 
u~taw nrzez niektórych pracowni­
ków, świadczą również o tym, że 

są, odcinki zaniedbane, że czujność 
klasowa ~-;lenków komisji współ­
działania jest jeszcze nfo dość 

D<'ltra, a pr.:ica gminnych delegatów 
społecznych bezplanowa i mało 

O\'\'ocna. Zaostrzenie teJ. czujności, 

wzmożenie współpracy czynnika 
spo":)n- -;o ·w dziedzinie realizacji 
podatku gruu~o; ·:;o i jego wymia 
ru - oto zadanie, które staje z 
c~ '1 {)Strością dzis, w przededniu 
zakończenia realizacji dp1dej raty 
podatku gruntowego tak w gotów­
ce j&k i w zbożu. 

Liga Kobiet bierze coraz więk­
sz:-· udz'ał w organizowaniu wspól 
zawodnictwa pracy oraz w akcji 
dobrowolnej pracy nad odbudową 
kraju. 

Same td!·o Koła Go!'podyń Do 
mowych dały od maja do sierp­
nia br. ponad dwa i pół miliona 
godzin pracy przy odgruzowaniu 
i oczvszczaniu miast oraz różnvch 
innyĆh pracach. zależnie od po­
trzeb terenu. 

Z frontu współzawodnictwa 

a "\lVagi 415 kg 
dostarczył spół zie~ni gminnej Jan Gontarz 

Tuczni 
szvm okazem. dostarczonym spół­
dzielni gminnej w powiecie zamoj 
skim. 

W powiecie zamojskim we ·.vsi 
~\i„Ji·'z, ob. Jan c 'ot ~ - ~._(!d!lio 
rolny gc~porlarz wyl10th·..,ł w r" 
mach kontraktacji tucznika o wa 0;1, (i;>11tarz z;:i'nt"iff":'l W S\•:o­

jej gminie współzawodnictwo w 
najpięknie_j- I hodowli trzody chlewnej. 

dze 415 kg. 
Tucznik ten jest 

Chłopi leczq się w uzdrowiskach 

jest fal:t. że podatek ten nie sta- si~ swiadomosc chłopow ma-
nowi zbytniego obciążenia dla wsi. ło i średniorolnych. Fakt. 
I to nie tylko dlatego, że stopa po- że każt:y . mc_l_dunek z: tere-
datkowa jest niska. ale przede nu o r ~::i~1z~c.11 po?rt~u. grun­
wse:ystkim dlatego. że państwo lu lowcgo r:l?sJ. ze \~ dz1ed~m;e sp~a­
dowe stworzyło odpowiednie wa- ty przodu1ą chlam m::ilo 1 sy.e<lrno­
runki dla rozwoju produkcji rol- ·olni, fakt, że znrc:ma cz~·sc l~·~h 
nej. Rowzel'zając produkcję rolną. chłopów spla:ila /już culkow1c'.c 
d?1ięki użyciu ncwoczesnej techn i- lc~.oi'Oczn:y . poda te~ i ;\Te;ozne 
ló. otrzymując opłacall1e ceny na fakt, że llczm chłopi "."s_Polzaw.od­
zasadnicze produkty rolne jak zbo nic:--:) 7.e sobą w dziedzuue. rc;ahza­
że i żyw!cc. chłopi bez większego cji podatku gruntowe~o. sw1ad~zy 
wysiłku mogą oddać niewielką o t'·m. że coraz bardzie] p_i·z~mka 
część dochodów na rzecz państwa. clo pracuj1cego chłopstwa sw1ado­

A na straż;/ jej wykonania mu­
'>i stać praci.~jące chłop!"two. 

Udział kobiet miejskich. człon­
kiń kół przy zakładach pracy i 
gospody!l domowych w akcji żni 
wnej wyr'<\ża się c:yfrą ponad 300 
tys. godzin pracy. Na czoło wysu 
nęla się organizacja woj. warszaw \Y początkach czerwca Z-.•:iązck 
skiego LK, która poświęciła ::3amopomocy Chłopskiej wznowił 
161.IJOO godzin pracy przy żn1- wysyłanie chorej ludności w1eJ­
wach. skiej na leczenie uzdrowiskowe. 

Drugim decydującym C<Zynni- !1.•0' ć · · splata pod~t~u ~runtowe 
kiem wpływaiąrym na terminowa go tu droga do podmesiema d~br?­
wplatę podatku gruntowego jest h~·· 11 wsi, to droga do umocme111::i 
kla!-lOWa polityka państwa ...;; dziC- uo~podar~ze~ potęgi państwa. ludO-

J;!'Ólrm w robi 1;~: ~.c.vm \Vy.ic- dzinie jego wymiaru. weP-o - obroi'lcy pracuJącegc 
d?:i<' do uz<lrri·\<ck pcnllcl :l.::>OO I Pnlit.1:ka podatkowa pai1stwa chlopst_w :. . . . „, Kier. Oddziału Inspekcji WPI'G 

Em·· Tokar chłopów i kobiet wiejskich potrze b1m~uazyjnego, mfala zaiY:<ze zde- ~LO\nąc o pomyslne.i re~hza_CJ! 
bujących leczenia sanatoryjnego. cydow:me oblicze kapitalistyczne.1,od&.tku ~runtowego nic q1csob me 

Wicie wysiłków wkłada Liga Chłopi korzystają przy 1 :vm rz do­
Kobiet w prace oświatowe. W o- godnych warunków. a najbiedniej­
kresie · sorawozdawczym zorgani- si z n.ich wyjeżdżają bezpłatnie. 
zowano kilkadziesiąt nowych świe W cią_g-u czerwca i lipca ze 
tlic. wirle nowych zespołów arty Wf'zystkich województw w:-·jechało 
styczn,...·ch. czytelniczych. zespołów na kurację ogółem około 1.000 
red;ikcyjnych gazetek ściennych. osób, w tym znaczna większość 
Ligrt Kobiet bierze akfrwnv u- bezpłatnie. · 
dział w zwalczaniu analfabetyz- Najwięcej miejsc w uzdro\\'i-

,;zwię (SZYĆ 
Małorolni chłop i 

artość -sztu. 
zakładajq gniazda 

hodowlanych ... 
zarodowe trzody 

mu i organizowan'u kół samo- skach ZSCh zarezerwował na mie- \V celn pcdnie:cienia ilo~ci poglo 
ksztalcenio'l.vvch. siące ~imowe, w któr>'Ch chłopi dy- ·.-·ia rasowego bydła i trzody chlew 
Współpraca kobiet miejskich i snonu.F!: większą ilością czasu. nej oraz zagwarantowania jak naj 

wiejskich daje coraz lepsŻe wynl Dlatego też w 'listopadzie wyjedzie/ większych korą;yści mało i śre. dnio­
h 989 ekip, w skład których do uzdrowi"k dalPzych 1.000 osób, rolnemu chłopu - producentowi, 
wchodziły zespoły oświatowe i ar I zaś w grudniu rb. 900 osób. Związek St>mopamocy Chłopskiej 

• _1· DV~k~ Choroby z1emn1aczane 
płony obn iżają 

W zb:or;:i,ch ziemniaków z jed­
nostki pow· erzchni obserwujemy 
wahania plonów w granicach 
80-400 kwintali z ha. Te znacz­
ne odchylenia od zbioru przecięt­
nego 200 kwintali z ha mają swe 
źródło nie tylko w jakości gle~y 
i nawożeniu, ale i w zdrowotnośc · 
ziemniaków - sadzeniaków. 

Sposób rozmnażania ziemnia-
ków sprzyja przenoszeniu się cho 
rób z'emniaczanych. Ziemniak 
atakowany jest przez choroby, 
które znacznie obniżają plony. 
toteż często musi on ulegać wy­
mianie i najlepsze odmiany stosun 
kawo szybko ustąp~ć muszą nowo 
wyhodowanym, wolnym od cho­
rób. Najb2rdziej obniżające plo­
ny ziemniaków są choroby wiru­
sowe. ioteż tr7eba je znać i umi eć 
odróżniać od innych ch{)rób z u­
wag= na specjany sposób ich zwal 
C7ania. 
Spośród licznvch chorób wiru­

.sowvch o<lróżn:~my cztery zasad­
n.cze t~'PY - mo~aika 'łagodna. 
l'mugowato~ć, Kędzierzawka i liś­
c:ozwój. 

Moz;)ik!l łagodna charakteryzu­
je się jasno i c:emnozie]onyrni pla 
mami na liściach. łatw'ej widocz 
na w hv'etle rozproszonym. l\lfo­
za kowatości może towarzysz~·ć 
lekk:e pomrir<:zczenie i pofałd·J­
w anie bla1=n•k l'ściowych. Zmarsc 
czcnia i pofaldowania należy szu 
kać na clnlnvch Lściach. 

Smu'..':0·,va•c~ć. Objawy choro-
bowe są '.-:·i rloczne ~a · spodn:ej 
stronie Lści w postaci brunatno­
czarnych p.lam. Plamki rozsze­
rzają się i przechodzą w czarne 
~mugi o p 'órkowatej budowie. 
Obum t'c· a zciczvnają się na ner­
w arh l i ·:·ci nw~·ch. ogonkach, a na­
s1<=:1·1 ·c lodyg;:ich. 

skarłowacenia całego krzaka. 
Blaszki liściowe silnie pofałdowa­
ne, zagięte brzegami i szczytami 
ku dołowi. Liście małe wyboista 
groszkowate; barwa liścia w po­
równaniu ze zdrowym jest ciem­
no-zielona. Widoczne sa obumar 
cia: kreski. plamki, liściozwisy. 
Łodyga ziemniaka !-li!nie skróco­
na. knicha. łam li wa. 
V~ciozwój pole~a na zw· janiu 

~ię liści brzegami ku górze. Zv.ri­
jani0 się n ie jest prawidłowe, by 
wa rurkowate. cy1 indryczne, łyż­
lrnwate. Zwijanie się liści jest po 
ł~czone ze zgrub:eniem b1aszki 
Jiśc'owej. Przy liściozwoju krzak 
nrz>·biera wygląd miotlasty, bu­
kietowaty. zwarty. 

Krnk cały jest jaśniejszy, lek­
ko 7.ółtoz' elony. Zwijanie się liści 
u ziemniaków może bvć też wy­
wołane warunkami m'iej~cow;.·~' 
np. zbytn 'a susza, nadmierne opa 
dy lub tei przez inne choroby. 
jak czarna nóżka lub ospowato5ć. 

Choroby w irusowe mogą być 
rrzcnoszone z krzaków chorych 
na zdrov.·e przez ukłucia owadów, 
uszkodzenia mechanic:rne ].J::iJcza-; 
upra,vy i podczas sprzętu o~<•z 
tranf portu. 

Odmian ziemniaków odpornych 
na chcrcb:v w ' rusowe nie mamy. 
a znaczne straty w plon' e, s:ęgają 
ce do 50 procent nie pozwala.ia 
i.am na bezradne oczekiwanie. 
Mus'my dz'.alanie tvch chorób o­
~ranic;,yć, mus my da ż:vć do uzys 
kan'a mater;ału możliwie zdrowe 
go, wolnego od chorób wi ruso­
wych. Drogą wi ' ącą do uzdro­
wienia naszych upraw z; emnia­
C7anych są selekcje prowadzone 
podczas wegetacji ziemniaka. Se­
lekcja ma na celu usun ęcie krza 
ków cl-iorych wraz z kłębami. U ­

li~dzitrZ:łWk?. Silny obja w „uwam:v je dlate20. abv •-i Jro·n 

„ 

nie przenos:ła się na krzaki zd10-
we i aby kłęby ziemniau;ane z 
krzaków chorych nie do-;1ały s ' c; 
do sadzenia w roku ">r ;:vszłym. 

Usu\van 'e krzaków cho:yc;1 prze­
prowadza się trzykrotnip w m :e­
siącach letnich: czerwcu. :ipc.i 
sierpniu. 
Drugą metodą wiodącą do ni~­

mal całkow'tego wye1iminowani:i 
cho. ·1 wiruSO'"'··ch, j ~st pro;va­
dzenie urzez kil:-;:a lat z r ze>'Ll odo 
solmion.vch pól upraw ziemn :1c7.i'. 
nych. Do 1 - ' -enia · · :1·0-

n\·ch pól wvma.,.ane są nastepują 
ce warunk;: odległość minimum 
100 metrów od innych upraw roś­
lin 'Z rocl~iny p~iankowatvch, jecł 
na odmiana, materiał wyjściowy 
ni · oow'nien przekraczać 10 pro­
cent w' :-« ~t'lw !'

0 0

•
1, · h. niech?H1S7. 

ezenie do rozwoju chw-:.> iów, wal 
ka z owadami. rzrste pr7e~lądy i 
usuwan·.e krzaków chorych. 
Majątki paflstwowe nrzv · ~ 1l l" 

do masowej Sf'leh.cji w ub:cgłvm 
roku. uro\1 ·a cl ~ „ ; 'I i w rok11 bie-
7ącvm przy pomocy przeszkolo­
nvch kadr pracowników rolnych. 
W ślad Państwowych· Gospo­
darstw Rolnvch poszły · r esztówk; 
Oświaty Ro1niczej i Samopomocy 
Chłopskiej. Pozostaje jeszcze urna 
rnwienie akcj ' przez szeroki u­
dział w niej f,!ospo<larstw chłop­
~ki ch. Im dokładn:ej bedzie prze­
prowadzana selekcja. tym szyb­
ciej os ' ągniemy pozytywne wyn1 
ki. Dojdziemy do równowa~i v.r 
produkcji, zaopatrzymy ludność 
miast w zdrowe i smaczne ziem­
n •aki, inwentarz nasz b~dzie 
miRl dobrą paszę i realne będą 
nasze plany kontraktacji trzodv 
chlewnej, a przemysł bazujacy na 
surowcu ziemniac1anym, roZ'.•.r!­
n ic pełną produkcj ę. 

Jni . .Jul'an Kubicki 

WE'spół -z: Pa1'istw. Administracją . Po!~ic-.vaż jednak - mó,·:i \\ na '..uc,;enic lub ·'-.b i ć iw \1:łasuy 
Rolną zaklada u chłopów tak zw. ,w· ·~nn ciągu - to gniazdo pr7.C­
gniazla zai c:101•c. {„„ „ ' '1 Le l ·:t : ;:11aczo.1c jc~t na wy;()."rmą produk­
w przys:>:łości do, a ,·, zycielami ra c.i" knuróm, 7C · '.' ": "l~Llu na to. że 
sowych sztnk bydłn i trzody. ram ostroucha d0„kona1e nadaje 

11żytek. 
Q!1. L;halupka jest zadmvolony. 

.Już 1~rojektnje, j" 1:b:,' 1'1 ro1:„·-'.e­
.1,zv0 ::v:ó:i chlew i p:· v:i ~t:::::;ć ho­
dowk. U obywatela Józefa C,halupki t>:C -. 1; l t1 ~z „ ·( · · · L : -

wsj \Yidciradz •N gminie St:n·-;~ui- (1:." · ' ·•· - ·Będą się starał o pożyczl:ę -
powiada - I pokażę, co mo6na 
zrobić w małorolnym gospodar­
stwie. dzi~ki rozwojO\\·i hodowli. 

re. powiat wic!1Pl··1d r11ch w obe.!- pywać u \"as knurki, co nie wy­
ściu gospodarskim . Ze stojącego klucza jednak zakupywania wy­
na uboczu chlewa dobiega kwik pcoduko\•;anych macior, .Jedna u 
Ś\';i11. i na\•.·olywo.nia. 1 ·a pud\'. u. ~t waga - wszystkie sztuki nieczy 
widać stojące auto. Przybyła nim stc pod względ0m rasy muszą być 
Komi:::ja z ·wojewódzkiego \Vy<lzia n~t;.·chmiast wyeliminowanie z 

W ten sposób na terenie gminy 
Starzenice powsta11ie nowe :z· iazdo 
zarodo-;i.•e, zaopat;:u,ią.cc (hłopów 
malo i śrm1.niorolnych w r".lsriwy 
materiał do tuczu i chowu. Jest 
t.) ieszeze j?.t:~'. 1 l r ro',. . ..... 0.J n; na­
sze} hodowli, zm: · · „ · -„~, · do jej 
podniesienia. 

łu Rolnictwa i Reform Rolnych z dalszej hodowli. 
Łodzi w celu zakwalifikowania - t!o dc111·ze. a co ja hęd~ robił 
:3-ch macior i knura na sztuki z:> z tymi $Ztukami ·wybrakowanymi 
rodowe. - zapytuje ob. Chalupka. 

_ No wiec doskonale _ mówi . - 'l'o 1uż zależy ~d Was. M~żna 
inspektor wojewódzki _ rasa jes~ Je ch?wac n.a tucz i ,~prze~ac u~ 
czysta _ biała ostroucha. Chodzi~ spędzie. mozna odstąp,c są.s1adow1 
tylko o to. czy wy, obywatelu Cha l 

ot. 

łupk.a. zgadza : ie_ ~ię na licencjono- Na1· "'1: .i TI. ekszy , „T po,„r łas "' I. Ill wam:: swych swm ?„. l'l' „ „„ .„ • 
- A jakże - odpowiada zapy- , . d k · 

tan)'.· - Przec_ieżem sam zg_losil do osro e maszynow 
powiatowego rnstruktora. ze chcę • k 
założv{ hodowlę. Przy moich 5-cin po w st a n f e w e w s i Buc i~ e ... 
hektara ch ziemi, to tylko hodowla 
jest najracjonalniejszym sposol:>em 
g:osp; darki. Człowiek ma i zysk 
solidny i Państwo ma pożytek z 
tHkicg:o hodowcy. 

vV ten sposób w jeszcze jednym 
więcej gospodarstwie powstało 
gniazdo rzarodowe. V,Tyhodowane 
knurv nrzez11aczone będą na roz­
płodniki dla spółdzi elczych stacji 
kopulacyjny ch, a maciory do dal 
szej produkcji prosiąt. 

- Za każdą W~'hoctowaną. sztu­
kę - mówi lnspel:tor wypel.nia,ią c 
książkę licencyjną - dostaniecie 
cenę rzeźną za 1 kilcg-ram żywca 
plus 50 procent dodatku hodowla-

Mil onowe kredyty 
otrzJ1nały GS~y 

na skup zboża 
\\i celu :::prawnego dokonaniu 

. :;:.ipn zbc;:a z tegorocznych 
zlJic:rów. Pa11 o:twowy Bank Rol­
ny ud zielił ostatnio gminnym 
rnółdzielniom „Samopomoc 
~lłłcpska" krcdytóv· ". wysoko­
ści 2 mili an lv 100 milionóP 

. ' - .-,l1. 

Po wyborach nowego zarządu l Na sam montaż ba;·a~rn. PZGS 
Gminna Spółdz:clnia .,Samopo- przyznał gm;nnej · spółdz:elni 90 
moc Chłopska'' w Buczku w po- t~·sięcv złotych. W baraku tym o 
w :ecie łaskim rozwija się coraz długości -to metrów i szerokości 
pcmyślniej . Nowy zarząd stara 12 metrów będzie się mieściła 
s · ę. abv gminna spółdzieln i a do- ha1a na maszyny oraz podręczny 
starczała chłopom mało i średnio warsztat reperacyjny. 
rolnym potrzebnych artykułów Będzie to najw.ększy w powie 
oraz by w pelni służyła ich inte- cie {)Środek maszynowy zaopatrzo 
resom. Ostatnio. między innymi. ny we wszystkie po":rzcbne ma­
rozpoczęto budowę ogromnych szvny i narządzia rolnicze oraz po 
hal dla ośrodka masz,...·nowego. siadającv warsztat r emon\m.\·y . 

znowu TOR pab·a· i k: ! 
Niszczej'ą lokomobile 

W Lasku obok szpitala pow'a­
towego stoi kilka starych lokomo 

nych maszyn i 
czy eh. 

narzędzi rolni-

82 bili należących „podobno" do 
TOR-u w Pabianicach. Takie zu-

• s1e .k. 
n~ I 

żyte m aszyny można także spot- gotowe do akcji SŚf'W­
ki;ić na terenie powiatu łaskiego nej w pow. sieradzkim 
w resztówkach Samopomocy W tegorocznej jes iennej akcji 
Chłopskiej. sie,i,.·nej na teren:e powiatu sic-

TOR w Pabianicach winien jak radt kiego wezmą udział ośrodki 
najszybciej zająć się przetrans- mas2ynowe, które w liczbie 12 są 

. . . . już przygotowane do pracy przy 
p01 towa111 ~m n:szcze1 ąc:vch ma- zasiewach. Ogółem do jesiennej 

l szyn: z_ ktor:vch _wi_clf' części da!o I akcj i _siewnej_ prze::naczono z o-
.,_ ______________ bY sic 1cszcze zuzyc d o napraw in 1 śroclkn"" R2 siewniki. 
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W tdi Teatru Miejskiego w GJ:iń- z inicjatyw: ~ląskicgo Wojew. Ko. 
sku odlJylo się otwarcie nowopow„t•L mitctu Ch0pi;i'11\' ~l;iego odb~Tł się w 
łej p lacci\\ ki teat zLJlncj - „'l'caŁru :I.lu WWe kon rcrt chopin ows~ti dla. dzieci 
zy,•znc~1>''. Zorg:i.n:zowo.ny przez gd'1ń noh"ic h z. F::i a r,j1 . przebywo.ją.cych 
eki Z·• ;pck "lluzyczr.y teatr zai:1a•J:t1 ;. P ol! ' e na 1:oloui:irh !eln~ch. Podob 
row;..t ~wę. d z.:.alalność wy:.h:wier;icru ;: ;.: .rn:: ~ ert zrnc··r, zowano r6'1Tde~ w 
operetki Lehur--" ,.1~r::i~~HL uśmiechu'' w " V:-s1cfl1 w~i l $••·! ·11. w ~aLatonum 
rcży•erii 'l'. l:nczk 0;7 kiego, kiero1n:ii •.!le. dLieci t;nźEc.:) -i . . 
k:i. artystycznego, a zarazem dekora.t:i * 
n ~uru:No~p~~w~~~ uuf hpoKro~e z tou~ee utyd~rn~ ·~-~---~~-~~--~-~--~-~----~~---~m•-~-~-----~~~----~•mscmaw~~•mt~wm~mm•Z#~~-~ kie~ ruaJącego paws.r ć na. Wybrzezu ~-- zn;r:i.ni cę, zne~.y fp 'ci1iak Ryszard •• Ml 

==...operowego. l, ~{au~f~t:~i :·,.?~~~~~.w~i ~~~~~~i~~ z 1.l~O s=ę p•lęS' C•larsk•I „Vllł Tour de Pologne" Kon~ ertu. r>iv•lurhuło około l.i'JO ro- .41!1 iJ se z o n 
:10ŁnU\Ó\V s:~rz.n i. 

1 '' rnmach Roku*Chcpinowskfogc \V Okręg łódzł<i nie zaniedbał przygotowań 
OPERA SLĄSKA '1 =~~; r ~·~„~:~-:~:~~u~~:n~T~ii!ra.o!hjł aby pięściarstwo· w Łodzi stało się sportem 

W rAt~STWOWYM TEATRZE , 61 h h. d t 'OJSKA POLSKIEGO I W z rr1ip:1:u z IY Fc~ti?.·a.le?1 Cho- p O::'lfALU'fKU zbliża.my l! :ę do ot_ Ambicje na.szych pię:kiarzy nie o. Tak w t g nyc zarysa.e prze s a 
V.. ·:. ::n o>~kim ~/ Duszniko ··h·Zd ro.Ju, ln_ 'l'"llreia. EellOnn boksenkiego. ::-·o graniczają. si? jednak llo t~·ch zadań. wiają. się plany na. najbliższą. prz.nz.. 

(Jaracza 27) I sty1ut fr,"dcr_'ika. Cho-p· a~i ofiarował wy znri:ąd LOZB przyst~~ił już. ca:i:i-. Nowy zarząd ŁOZB czyni prze.ie ło §ć naszego pi~ściarstwa. Jeżeli wa?.y 
D;:·ś . dr.ie 24 slerpnla 1949 roku dvre1'tr row i u1"l rowisll ·, r . Parlewieio parą do pracy i nakreślił sobie JCJ w zystk m starania, ab~·śrn .v w sw."'m • t ko nfoży !i ę pom."'~ln i e. w tym ·ezo 

o i:_;ou';:: 19-tej opera komiczna „Don ;,i o<l]ew rę:;; l:rydcry J.: a Chop;.na.. plan.. okręgu po~iadali trzy ml de, równo- nie pięściarstwo łódzkie &tanie 11a 
Posq J '.: i '3 C. Donizettiego (przedsta- * Umnsovi'i.enie bokm w na5zym ckro. riędne reprezentacje„ n. o:n r j:;zych nogach, czego mn ~7.C7.e 
wie;1:e .::c~upione przez ORZZ; passe- Państw. Opera. w Poznaniu przygo gu to bodaj pierwS"'l'.e i najważu;ejsze Ja.kimi drogami nasz nowy ~a.rząd rze życzymy. 
parlcv: i bilety bezpłatne są nieważ· towuje na zamkn~ęcie 8ezonu widowi zndan:e jak:e czeka przed nowym re ŁOZB chce dojść do tego celu? Cz1" ar tci:o września rr1zpoczyua,ią r 1ę 
ne?. sko 7..Jożone z trze~h haletów: ,,Chopi_ rzrdcm n:tst YCh pięściar1.y. Ponieważ p d tk' o • kolenie ju i; p:erw•ze r cz::rr.vwki lignwe. li1•ze V·1 l A t • M · k " • d t 16' rze 6 W 5ZY6 ·im prz z · z · 5tnic1Yć w nich będQ dwie druh-n.'· • port;j fy' 1 owei r. oni c :a O· niana", ,,Karnawał" Szumana. i ,·,Pie_ .,en-os" cz.Jonków tego zau:.t ·u. o w li'. ,.., t I s'ę ko · eczność ., 8 ' / k -b · „. <l łó " ym ce u nasuwa 1 n i ' Md zk if': Zv-·iQzko';\iee-Zr>W i f,K' raz: , :: r8"::W ,..ostrzews a, L 1gniew trusz.~~" Strawiii~k!ego. niano atak skierowa.n.v li ~· 7..le g w- ··~o ·a. •oro nrr n' rodka <zkole „ . 

Ed d F d ~ d · ··'." rzen i w~ w, .• „: ~ . <.· \'.""J.~lrn' •' rz. z,„·111. ko·,··~-.. ft•:tlrz>ć b"-Płc:t, A1c'r::•q 1 liolski, wa r c e- !> nie 'I.' kierunku młodzieży 73tru 010_ dl h v ' w • " 
• 

1 j s·11 h ~ . 'ed k niow~go a. zaa.wa?SO"l'l'aa.v; JUi zi:· , dą. ... Pd1.e p ier;nzej. 'włókniarze :td row;c;:. Kape 1'·
5trz erzy 1 ie · W Pa:fist"lt'owej Szkrle Muzycznej w nej w t:nn prtemyśle. Jak Eię _ J na· wodn;kó~v. O~rodk1em tak m ~tame, dn-r<iej · 

Jutro, dnfo 25 sierpnia 1949 r., o Gdyni odbyła. się aur1:v~ja. pcświęcona. dowi11.dujcmy, ll ( WY za.rząd ŁOZB pu Fię prawd podobn:e no"·a. hnl:i Włćik- .w __ .„„_· ·-----------
godzinie 19 t~ j Oi)era „Halko" St. Mo- Chopinowi, w wykonaniu pianhtki Ha stanow l równie]; u troszczyć si ę bar niarzy na "KidzP-wie. (p Tc G 
niuszki. Przed~: owionie otwarte. li.n-.r Czernv Stefań;;kiej. W:vkonywn.ne dziej o na~ r.ą. wie~ pnez §ds?ę \'r~jll tł „ W'" ~:_':a 

TEATR KAMERALNY ut,;·ory om"ówih. d~·rehtor Szk1·ly Umu pracę z organizacjami sport owymi na Aby przycią,gn~ć do pięściarstwa • 'WI Qc 
" , n' s1·. jak największe rzesze młcd~ieży do DOMU ŻOŁNIERZA zyknln :ającej Maria Smętk:ewicz. „ ma nowy zarz~d 

tego potrrnba. je~zcze wiciu c'ekawych „, Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co­

aziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy­
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Picti:kowska 9~ tel. 272-70 

Nasze svlwetki 

17 letnią uczennicę ~1ilewską 
zna dzisiaj cała Polska Codziennie o godz, 19.30, w niedrie 

l~ o 16 i Hl.::iO komedia muzyc=a. Korzystając z poby:u w Ło?zl se· I S~ort na ws; ~orgo~;z:owo~o i ?r~y 
pt. „Krawiec w L.!lillku". kre rmza generoir.ego G!6wne1 Rady j :>1 ąp.:ono do s~kolen10 z~"",odn koN 

Sportu Wieiskiego, ob. Kcfcrsklogo, I dopiero w . tym roku. . Op1eKą spor: 
zwróciliśmy sią do niego po garść 1owcy m~1ą . zapcwnionq, g_orze1 . li a l ·nformocji o sporcie na wsi. przedslaw1a się spraw:i z 1~strukto rc-

'9 I mi ale i na tym odcinku 1est coraz: 
~Uifim I „ · lepiej. Nazwisko Milewskiej zna !11ź 

- ~ prawie cata Polska sportowo. Zawod 
ADRIA - „Kwiat miłości'' I · ' . 'A . niczka ta ~lczy zaledwie_ 1.7 .lot. Je;t 

godz: 10, 18, 20 A f . uczennicą. Do szkoły do1ezdzo 7 km 
film dozwolony dla młodzi.eżY. o<1 ~ . . . QI 0 !Pułtusk). Ze sportem zoznojom:lo sią 
lat 16 w tym roku w B;egach Norodowy-:::i. 

BAŁTYK _ „śpiewak nie:zo,na.n.;y" 12.04 Wiadomości południowe oraz Druga zawodniczka - to Golon!<a. 
godz. 17, 19, 21, przegląd prasy stoi. 12.20 Muzyko. Była ona tok słabo fizycznie, że na 
film dozwclony dla młodzieży od 12.25 (l) I. „Wychów cieląt", 11. Komu: trójboju, po biegu 100 m zen:dlała. 
lat 14. nikat Zw. Somopom. Chlopskidj. 12.:.>S Roztoczono opieko, dobre odzyw10· 

l3AJK.A - „Trzeci Szturm" (t) Muzyko dla sluchacz:y ze wsi. l 2 . .J5 nie spowodowało to, że obecnie za-
godz. 18, 20.30 „Melodie ludowe". 13.30 tŁJ Chwila powiada s'q ona bardzo dobrze, a 
film dozwolcny dla. młodzi.ezy od muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 był czas, że ob. Kafarski chciał w :>· 
lat 14 . Reportaż. 14.15 Koncert muzyki karne- góle zrezygnovvać z: niej jako czyri-

GDYNIA - „Prcgram iltua.lnojei rolnej. 14.50 {li Komunikaty. 14.55 1Łl nej lekkoatletki. Obecnie jest ona 
Kraj. i Zagr." Nr 36/49. Muzyko fortepianowa. 15.15 {l) Ak· podinstruktorką. Jucha to równ'eż 
god?.. 11, !:&, 13, 16, 17, 18, 19, 20, tualności łódzkie. 15.25 Program dni:i. wszechstronna lekkoatletko; jest byłą 
21• . 15.30 „Przygody Gucia Pingwina" ·- mistrzynią okręgu rz13szawskiego w 

HEL (dla mlodz.) - „Siedmiu §in.a-, baśń dla dzieci. 15.50 Listo słuchaczv pchnięciu kulą. 
łych" Wszechnicy Radiowej zwolnionych Ziemba tak biegnie, że wydaje si~. 
godz. 

16
, 18, 

20
• od egzaminu. 16.00 Koncert muzyki iż wcale zawodnik ten nie mączy s ię 

MUZA - „Dz:ewczęta z baletu• ludowei. 16.20 !ŁJ Arie, duety i pieś· Inny styl posiada Mcuthe. 
1f:· doz;:io:2' dla młodxiAhr ocJ ni. 16.40 tli „Zwiedzamy pocztą" - Sezon LZS zakończony. W dniu 6 " -„ reportaż L Peteckiego. 16.50 !ŁJ „Z ś . · d · I lat 14 d . d . d ' t h 'k"' 0 ·nz wrze nra wezmą cne 1eszcze u zt-:i 

P NIA m. ,,_ -• „ zie ziny ro 10 ee ni 1 - p g. , . . . . 
OLO - " lCS. ur&u.iCZD& B. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik Iw dozynkcch po wszys•k1ch powt'1· 
godz. l5.30, 

18
1 2o.

3
o, I popołudniowy. 17.15 „Melodie filmo· .. lach, o centralno uroczystość bEldzio film dozwolony dla młodziefy oc! " 18 OO p d 

lo.t 12 we i operetkowe •. · . o~? an<c;. 1 miało miejsce pod Psiam Polem, gdzie 
PRZEDWIOśNIE - „Aktorka', z cyklu: „Głos. mo1ą. kobiety . 1~.1„ !zgromadzi s ią około 5 tysięcy spor-

godz. 16, 18, 20, z cykluh:„ ,,O w1erzdeniakch llu:~5w r.1~r: ltowców wiejskich. Akcje masowe, jck 
film dozwolony dl& młodzieży cd wotnyc - pogo .an'?· · ie:ru biegi jesienne narodowe, zokończq 
la.t 12 kompozylor6w radz1eck1ch. 18.45 „No oficjalnie sezon LZS·ów. 

ROBOTNIK _ „Ka.riera." wiejskim cmentarzu" - montaż pa•l-

imprez. Pod tym względem ostatnio Ka odb~·tym {' C ~iPrl zt•ui 1 

dał się w Z,odzj we znaki dość poważ eyjny:m w dniu ::!9 m i i.1. 
ny ·111 yzys. .rut od dłuższego czasu w związku :r. pr1y~t~p; .„,,·m1 1'1'0 do 
?iódt była. systematycznie P"ZP~wia.n:i pionu patronalnegn Zf'i Gn ard .:t 1a-
naja.'rakcyjniejszych imprez jakimi s:i, szły następuhee z.miau."' w ukszlal­
zwykle impre!y o cl!.arakterze między · ol'rar.io s ! ~ składu Z>.r1.ąilu ·m1z w 
narcdcwym. Przyc:i:yną te,:ro był brak samej naz.,,..·e dotychr1a>o"'c~o '.J.'o .-..a 
odpowiedniej hali. Dzisiaj t~n brak rz.""~tn-a PTC. które p c,ni żcj pod3 j~­
został usunięty, toteż nowy ::lrząd my do wiadomości: 
Z.OZB ie swym prezesem ob. Ejme na Skład Zarządu: prezes - kpt. Ko-
czele wszcqł już staro.ni.a. 0 r•zydzie zlol\·ski, 1viceprezes organizacyjny -
len·e Łodzi spotkań ruiędzypafil;two- Hans, wicepre7.es sportowy - }for1ci3 
wych. Starania. te zakończone zcstały wicz, wicP-prezes k11 Jturalno-o.świato 
pomyśl.nie. Przed ŁodZią w perspe!>:.tJ wy - chor. X 1;wakoivski, refetent wy 
wie zarrsowują się międZypań.stwo-ve szk.o-len ·owy _ Kowal~ki Z;·gmu!lt, 
spc:..ania. z pięściarzami radziecki.mi skarbnik Jakubo\\·ski, zastępca 
i włoskimi. skarbnika - KPmpucr, 51'l:relsrz 

Ohydwa te spotkania. jd.eli iL.Jirlą. :Michalak, z::i~tępca. ~krernrm 
do skutku, organizowa~ ma LOZB. Wlazło. 
tak przynajmniej zapewnil preze, P r. I 
skie~o Związku Bokserskiego, który 
niedawno bawił w Lodzi - J~drze­
,;ew.ski. 

Sez.,nu nie można jednak montow'!I<~ 
nieuw1.gl~dniają.c spotkań krajo1rych. 
Otóż ŁOZB postanowił ponadto na­
więza~ pO'nownre kontak't 7. okręgiem 
'1qskim, dalej pl>g!ęb'ić sto!unki ~por. 
towe z I'oznaniem, Warszawą. i Wro­
cławiem, gdzit! roks czyni ccraz 1vi-:k 
sze postwy. Ponadto n ie zapomnimy 
również o Lublinie czv Krakowie nie 
mówiąe już o prowincji Lodzi jak f.o 
wiozu. Kutnie czy inn;eh miejscowo­
&clach. 

Mtstrzostwa ZS~ R 
w piłce noźnei 

}.!OSKWA (obsł. wł.) - W F-polka 
.niu p:.łkarskim o mistru.~tv.·o ZSRR 
.,S·partak" (Mn~kwa) pokonał WWS 
1:0 (0:0). 

„Spartak" ma po 26 grach 38pkt. 
i ~ajmuje obrrnie 3 m:r j::ee w tabel!. 

W drugim erot kanin „Lokomotiv" 
(:Mo;kwa) przegrał z ,.O,) D!lmo" (Le­
ningrad) l :3. 

Uwaga, strefa zagrożo~ . , 
musa wygrac ŁKS Włókniarz 

jeśli .nie chce w niej się znaleźć 
od ~ 'o 18 20 30 łycki związany z piątą rocznicą śmier 

g 
7
' 

10
•
3 

' ' ' I l S Id 19 OO li d · 'k dczwolony dla młodzie.ty od Ja.t H cl . ~enwa a. . . _,;1enni po· 
ROMA - NiecierpliwoM serca." połudn:owy. 19.15 „Szpilki - audr 

MUZEA MIEJSXIE Trzeci termin drug: ej rundy sp it-1 grozon~j. A tego trzeba bez'!Tarunko 
Muzeum Etnograficm.e, Pl" WOL. kań o mistrzoatwo l:gi państ'!Towej w e· unikną~. 

godz. 18, "20,30 cja s~tyryczna. l9.3~ Koncert Cho,~i· 
film dozwolo-ny di& młodzieźy od nowski. 20.00 (t) Felieton l. Gomoi1c· 
lat 18 kiego pt. „PostQpowe i demokratycz· 

REKORD - Zielone lata" ne tendencje Puszkjno". 20.10 (ŁJ Mu· 
dla młodz:. g~dz. 15,SO zyko. .2?.20 Koncert muzyki lud.ow~j. 

Moja. miło." Tronsm1s1a do Pragi. 21.00 Dz1enn1!< 
" godz 18 20.30 wieczorny. 21.30 Rezerwa dziennika. 

doz~olo~y dla młod~ży o4 lat 14 21.40 „Daleko od Moskwy" - 49 odc. 
STYLOWY _ Powrót do domu'' powieści W. Ażaiewo. 22.00 „Ulubio-

dla mlodz. godz." 16 ne melodie". 22.45 rŁJ Wiodomoś::I 
godz. 18, 20 seanse normalne sportowe. 22.50 {l) Muzyka. 22.58 (ŁJ 
d 0zwolonv dla mlodz. od la.t H Omówienia programu lokalnego rio 

t.WYr - ,~ntoni i Antonina." luiro. 23.00 Ostatn;e wiadomości. 23. i O 
godz. 18, 20 Reportaż z Ul etapu Wyścigu Kolor· 
Film dozwol()!l.y dla młodziefy ocJ skiego Dookoła Polski. 23.30 Recital 
lat 14. wiolonczelowy Pablo Casalsa. 23.50 

:rAT:R.Y - ,,D:i:ieGi t: jednego pod- Program na jutro. 24.00 Zakończenia 

· · · · d . Cracovia. powinna. wygrać w niedzie ności (teL 156-16). O~JmuJe tylko plęć zawodów, g yz 
1 

p 
1 

. b t 
1 

kt
6 

. . . . . ę mecz z o on 1ą. y oms tą., ra. i 
Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol- mecz koleJarzy z Legią. mamy ;ruz po tak już wydana. jest na zngoladę. 

noścl 14 (tel. 139-13). ia. !obą. Polonia. stołeczna. ma okazję 7.dobyć 
Ot.warte eod:li.en.nie - prócz ponie I Ll dzian najbardziej interesuje !>-pot dalne dwa. punkty ,v- za-,.·odach z dru 

działk6w w godz. od 10 do 18; w kanie Z.XS W1:óknia.rza. a .Amatorskim ż;ną. Lechii z Gdań~ka. 
ezwa.Ttki od godz. 15 do 20, w nie- Klubem Sportowym. Oh:e druż:·ny po Ciekawie zapowiada s :ę mecz Ruchu 
dńele i Awięta od godz. 10 do 17. siade.ję. identyczną. ilość punktów, je z Wa.rtą. Trudno tutaj je!lt prze~i-
Ośrodek Propagandy Slltuk.I, Pnrk dynie LKS Wló_kniar:r; legitymuje ~ię dzieć zwycięzcę, . jedna~ Ruch po!ia.-

Sienktewicza (tel. 110-59). lepFzym stosunkiem bramek._ Po ~ie- da na_i;zym zclamem ,,1ęc ej szan5 na 
w stawa. Gral'Jci lfel--kań~kie · fortunn~n meczu z Gwardię. Wisłą, zdobycie punktów. 

t yrt dn" • d · ~J d ~od J lwia. e z-:§6 zawodników tego klubu Górnik (dawniej S:i:ombierki) po o wa. a. w l powsze Ole o g z. . ł . d . In" d h d . . w· G a· -10 do 13 i Qd 15 do 18 w niedi:cele sp .sa !' s1~ z1: ie .w zawo ac ze ~Jm~1e i.słę. ~ar li!, która. o~ ;R t-
i święta od godz. 10 d; 18. ~1-skie~, ~łez~ W'Jęc prz~pum~za~, nio ~ie ZMJduJe _!nę w. nadzivyczajnej 

ze w niedzielę ŁKS W1ókn1ar:i: W'YJ- form.ie, tymbnrdzirj, ze brak będzie 
. Muzeum Przyrodnicze, Park Sien_ dzie z tego r;potka.nia zwycięskc , tym w linii napadu najlepszego ich 7awQd 

k:iewicza.. ba.rdziej, że pozycja łodzian nie jest nika Gracza. Sądzimy jednak, że !tra 
Muzeum htuk1, ul. W~-Owskiego do pozazdroszczenia.. Jeszcze kilka. po kowiani e nadal utrzymają. 5;ę na. cze 

Wisła·G w ardia 
protestuje.„ 

KlH.KOW (ob~l. wł.) - W zwiµku 
i dyskwalifikacją. zawodnika Gracza, 
6w~rdia Wi.<;ła wn:osla protest do Z4 

rzątln PZPN, prosząc o uc.hylenie de~r 
zji WG i D PZPN. 

śl. O. Z. B. -
broni Rodaka 

_' a. ostatnim zebraniu ~I. OZB u­

chwalony został wniosek na walne ~e 

branie PZB, które odbędz' e się w und 
chodzącą. niedzielę w Warszn.rrie, o 
darowanie re,zty kary, n,tl ożone,j na 
mistrza. Pol~ki "lt'agi lekkjej r:o­
daka . 

~I. OZB uza,ad:ii<J. mój " ·nio!ek 
fym, że kara za. przewinien 'e wrodu 
skie, w porównaniu do za~lug te;:r'l 
za'ITodnika. dle. !pOrtu pohkiego, j~st 

nieiv~ółmiernie wysoka. 

G t.) O I 
Orgaa t.6dzkłero Komitetu I WoJe· 
w6dzkl,i:-o Komitetu Polskiej ZJedno· 

czvncj Partu RobotalcuJ 
Reda1DJa1 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca: RSW, „Prasa". 

Adr. Red.: Ł6dł, l'lotrkow~ka Ił, UJ p 
Druk.: :Zakl. Gral'iuaa RSW „Prau.„ 

t.6dt, al. :Z:wtrlli 17, tel. !Oł·łl. 
Telełoa11 

Redaktor naczelny 
Z!l5t ępca rtd. nacz. 
Sekretarz odpowleds. 
Sekretariat og6Jn1 
Dslal partyjny 

Uł•lł 

111·05 
Zl8·Z3 
W•H 
Z51·2S 

wewn. 10 
Dd.al korespoadeat6w robot­

nlcaych l chłopskich orair. re­
daktorow gazet łclean,-ch1 tll·C 

I>zt&ł mutacji: !18-11 
Dzlal mlfjsk, l sport.i 25ł·21 

wewn. I 1 u 
Dział ekonomiczny: • !U·b 
D:r.tar rolny: wewn. I - Uł-n 
Redakcja DO(:UI 17?·31, 156·11 

Eolportałl 
ł..6df, Plotrlloli'5ka ~. kl .Uł·l2 
Admln'<tracja: U0·4l 
Dział oglo3:ztó: t.6di, Plotrkowlk.a 13 

1el. lll·SO l llf·7~ 

w6rka" audycji i Hymn. 

godz. 16, 18, 20, ~ .„„„„„aa„„„„.„.„11111„„„„.„ ••• „„„„.„.„.„.„„„.„.„„„ •• „„.„ •• „„ .... „„„„ .... „ __ „_„!lllll_lml!I„„-.:„_„ film aozwolon;y: dla młodzie!]' od 
lat 1 

Nr SB rażek a. może znaleźć 1il! w 11trefie za le ta.beli. 

W. Ażaiew 238 

D-04790 

D;OZA - „Tragiczny połeiig" 
godz. 17, 19, 21 
f:Jm oozwolony dla młodzieży o4 
lat 18 

WISŁA _ „Ostatnia noc" 
godz. 17, 19, 211 ; 

film dozwolony dla. młodzieży od 
lat 14 

WŁóBNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
:film dozwolony dla. młodzie.ty od 
lat 14 

WOLNOść _ ,,K.lęska. szpiega" 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży 'Od 
lat 14 

ZACHĘTA - „Tr6jka. Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
filn. dozwolony dla młodzie!y od 
lat 7 

DZleciom do la.t 6 wstęp do kina 
wzbronio11y 

CENTRALA PRODUXTOW 
NAFTOWYCH 

Ekspozytura. Okręgowa. w Z.Odzi 
uL GdaMka 70 

i.a.trudn; untyc]iminst: 
TECHNIKA BUDOW!..ANEGO 
oraz WYKWALIFIKOWANĄ 
l>IASZ1.L\I ISTT<.'.ę. 

Warunki d'> Jm::o.•ienia. Oso'>;!lt3 
zgłoszenia w Sekcji Personalnej. 

Daleko od Moskwy 
Niemal połowa sań połamała się i rura spadła na zie­

mię... Blisko dwa dni stracono na podniesienie jednej 
części rurociągu. Zebrani na punkcie z trwogą obser­
wowali przewożenie rury. Batmanow ogłosił konkurs 
na najlepszy pomysł dostarczenia rurociągu na miejsce. 

Musia Kuczyna. która znajdowała się na wyspie ze 
swoim sklepikiem, na widok zajeżdżających szo.fer6\v 
1'1ybiegała za każdym razem z tym samym pytaniem: 

- Jak tam z rurą? 
Sołncew zaś odpowiadał: 
- Z rurą sprawa „do luftu". 
Chłopcy z brygady betoniarza Poprygina wszczęli dys.. 

kusję: czy uda się rurę zaciągnąć na lód, czy też nie? 
Poprygin, słysząc te rozmowy, zaczął krzyczeć: 

- Czy w ogóle mogą być jakieś wątpliwości? A na 
ro ludziom dany jest rozum? Przecieź mu.simy coś 
wykombinować: .• 

Rzucił projekt, aby rurę pncsuwać po lodzie na drew­
nianych wrotkach, Ale i ta próba się nie udała, gdyż 
wrotki nie wytrzymały ciężaru, a ·poza tym mogły się 
zedrzeć. Ze wszystkich 5tron napływały dziesiątki pro­
pozycji... Może rozłożyć taką sekcję na dwie lub trzy 
części i opuszczać do rowu mniejszymi kawałkami? -
pytał Batmanowa stary Ziatkow. 

Razem poszli do inżynierów. 
I ja też o tym myślałem, - przyznał S:ę Topolo\V. 
,_ Już na początku musieliśmy sie wyrzec tej myśli 

wyjaśnił Beridze. - Opuszczenie krótkich członów 
.rury do cieśniny jest nie do' pomyślenia. Wyobraźcie 
sobie dokładnie tę całą rzecz i uznacie, że pomysł ten 
nie da s ię zrealizować. 

- Jakie więc jest wyjście? - zaniepokoił się Bat­
mano\V. 

- Zdaje się, że istnieje wyjście - 2'Jbliżył się Kow­
szow. - Ot, Karpow podsunął dość rozumną myśl: aże­
by rurociąg załadować na furki, a pomiędzy nimi przy-
wiązać do rurociągu sanie... · 

- Cóż to nam da? - spytał Batmanow z nadzieją 
w głosie. 

- Ano wagoniki przy samym brzegu zawrócą w bie­
gu na wąskich szynach na prawo, rura zaś ~rzywiąza­
na do .sań, nie zatrżymując się, prześlizgnie się za trak-
torem wprost na lód. · 
Pomysł Karpowa spodobał się inżynierom. Znów dOo­

kola rurociągu zaczęli się krzątać robotnicy. Aleksy 
skinął rękawicą Silinowi. Furki z rurą i przywiązanymi 
do niej saniami pomknęły w zdłuż szyn. I znów niepo­
wodzenie! Zaledwie ciężar rury przerzucił się z przed­
nich wagoników na sanie, umocnienie pękło i przedni 
człon runął na lód„. Cały po ciąg uległ zawaleniu. Zgrzyt 
nęły koła wagoników. Zatrzeszczały sanie. Kowszow, 
biegnący z boku potknął się i upadł - Kawał płozy od 
sail uderzył go w nogi. Ber idze krzyknął i rzucił się na 
pomoc Aleksemu. Za nim po biegł Karpow. Ale Kowszow 
już się podniósł i mocno ku lejąc, szedł w ich kierunku. 

- Boli AloS!'la? - niespokojnie spytał Jerzy Dawy­
dowicz. 

Aleksy odżegnał się. 
- Idź, połóż s:e.. wszak mocno sie uderzi.-łd - mó­

wił Karpow, 

- Nic podobnego! - z gniewem odpowiedział Alek­
sy. i uśmiech!lął się: Teraz nadszedł koniec „baby"! Po­
wiedz, Iwanie Łuk1czu, Silinowi, ażeby ją wlókł spo­
wrotem. Powtórzymy wszystko od •początku ... 

Batmanow poszedł do inżynierów. Kiedy rurociąg 
upadł na I.ód! zaklął si'.'-rczyście i. zawrócił... Według 
planu przeJśc1e przez ci eśninę miało być skończone 
w i;:iąg:i trzech mi.~ęcy - nie później jak do połowy 
k:"1etnia.' do <:h~~nh, gdy za~zynało się topnienie lo­
d?w. ~azdy dz1en był całkowicie wypełniop.y ,a tu tra­
ciło się bezużytecznie tyle czasu. 
. Zawleczono rurę spowrotem na wagonikach. Silin 
~1~z~c i;rzy. kierownicy traktora, spoglądał z góry na 
mzymerow i za.stanawiał się, co jeszcze wymyślą. 

- Ruchy, • ktore wykonujemy, nie są skoordynowa­
ne - rozmyslał na głos Aleksy, krocząc obok Beridzc­
go. - Ja~ tylk~ traktory zaczynają ciągnąć to „babsko", 
pozostawiamy Je na łasce losu. 

- C6ż jesz.cze m.ożna .z.robić z tą przeklętą rurą? 
wzruszył ramionami Bendze. - Czy mamy przystawić 
do niej tys' ąc nianiek? . 

- Wl~śnie o to .ch<:dzi, że do każdego wagonika i do 
eań nalezy ~ostawić Jednego człowieka i wszystkie ru­
chy muszą się odbywać jednocześnie na podany sygnał. 

- . Racj.ał Właśnie w ten sposób należy postąp i ć -
potw1erd.z1_ł Ka~·pow, który chwytał myśl z półsłowa. 

- ~ozl~we! ze warto wypróbować, - rzekł Ber idze. 
·- Mnie się Jednak zdaje, że nawet stu ludzi tej ba-
bie" nie poradzi... " 

- :W.ybi ~rz ludzi przygotuj wszystko i zaczniemy, _ 
cdwroc1ł się Aleksy do Karpowa. - Sarn Lm objaśnię 
jak należy działać. 
~.-:- P~d_zet..,-, zawołal_Kar.DQ-.,y. 


